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spragnieni nowin dziennikarze mogą m isty­
fikować łatwowierną publiczność czytającą.

Otwarte 28. maja napowrót posiedze­
nia s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  przerwały ci­
szę polityczną w wschodniej połowie mo­
narchii. Sejm ma przed sobą trzy bardzo 
ważne zadania: uchwalenie ustawy adwokac­
kiej, noweli wyborczej i ustawy o szkołach 
średnich. Nad ustawą adwokacką toczyła 
się ożywiona dyskusya, w której rząd od­
niósł piękne zwycięztwo. Ustawa ta będzie 
prawdziwem dobrodziejstwem dla Węgier, 
bo podniesie powagę stanu adwokackiego 
a zarazem położy kres wielu jaskrawym 
nadużyciom, które dotąd taką ujmę wyrzą­
dzały sławie sądownictwa węgierskiego. 
Zarówno ważnym jest drugi i trzeci projekt 
ustawy. Nowela wyborcza znana jest już 
w głównych zarysach, które wskazaliśmy 
niedawno na tern miejscu. Celem jej nie 
jest zupełne przekształcenie systemu wy­
borczego, co nastąpi może dopiero po do­
konaniu nowego podziału terytoryalnego i 
przeprowadzeniu reformy podatkowej. Ale 
cecha tymczasowości nie odbiera noweli 
doniosłego znaczenia. Po jej wejściu w ży­
cie wybory w Węgrzech odbywać się będą 
bez dotychczasowego rozlewu krwi, m arno­
trawstwa czasu i demoralizującej agitacyi 
a natomiast wprowadzone zostaną na tor 
praktyczny i nierównie więcej odpowiadą^ 
jący wymaganiom legalnego przebiegu.

P r a s a  n i e m i e c k a  nie przestaje 
wmawiać w Francyę zamiaru naruszenia neu­
tralności belgijskiej na wypadek wojny 
francusko-niem ieckiej. Dziwnie wydawać 
się musi ta dyskusya wojenna właśnie w 
ch w ili, gdy wszystkie organa francuskie 
z niepiaktykow a j  ou dawna jedn.ou lsłno- 
ścią wyrzekły się g ró źb  odunitowych i u- 
stawicznie zapewniają Europę o pokojowych 
dążnościach rządu i kraju. Położenie zmie­
niło się zatem zupełnie. Prasa niemiecka 
jest obecnie stroną wyzywającą i tylko dla 
niezręcznego zamaskowania swego stano­
wiska nawiązuje przykrą dyskusyę o przy­
szłej wojnie francusko - niemieckiej na temat 
francuskich dążności odwetowych. Francu­
zi dają obecnie dowody nadzwyczajnej cier­

pliwości i zaparcia się, ale ostatecznie 
tylko do pewnego stopnia zdołają zapano­
wać nad wzrastającem oburzeniem. Jeżeli 
zatem dzienniki niemieckie bez obłudy pi­
szą sążniste artykuły o potrzebie pokoju, 
to jak najprędzej zaniechać powinny dzi­
siejszego tonu wyzywającego.

Ze źródła poważnego czerpiemy nastę­
pujące wskazówki o programie nowego ga­
binetu francuzkiego. Nikt nie wątpił nawet, 
że nowy gabinet zajmie stanowisko konser­
watywne. Będzie on bronić obecnego stanu 
rzeczy bez wrzawy, bez walki ale stanowczo. 
Przedewszystkiem ministerstwo nie przyznaje 
się do absolutnej solidarności; każdy czło­
nek gabinetu będzie w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny za zakres swojej działalności. 
Gabinet będzie dbał o to , ażeby dzisiejsza 
większość konserwatywna nie została za­
chwianą. Ale harmonia zostałaby zupełnie 
zakłóconą, jeżeliby na porządek dzienny 
weszła pewna kwestya konstytucyjna. Rząd 
zatem musi poprzestać na zapewnieniu, że 
najgoręcej pragnie, ażeby organizacya sie­
dmiolecia jak najprędzej i jak najsilniej zo­
stała wykonaną. Dalej nie posunie rząd 
swojej odpowiedzialności a tern mniej gotów 
będzie do postawienia kwestyi gabinetowej 
z tego powodu. Gabinet uznaje udzielność 
Zgromadzenia narodowego a władza wyko­
nawcza jest tylko jego delegowanym orga­
nem. Zatem do Zgromadzenia należy decy- 
zya a do gabinetu tylko wykonanie. Książę 
Decazes tylko dla tego został w gabinecie, 
że powszechnie uważano to za rękojmię po­
kojowej polityki Francy i. Ten program za­
wiera wyraźne zrzeczenie się wszelkiej ini- 

yatywy i zostawia główną rolę naturalnemu 
Incęowi wypadków.

KORESPONDENCYE.
W i e d e A ,  30. maja.

^  W Wiedniu , jak  w każdem innem 
wielkiem mieście stołecznem, odznaczającem 
się ruchem politycznym , znajduje się wielu 
takich publicystów, którzy sprawują urząd 
korespondenta, nie do jednego lub dwóch

s Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
'yyjętkiem świąt i niedziel, 

loezt °-9r kosztuje w miejscu 5 ot.,
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum Lwowskiego sądu krajo- 

^ego mianowało nadzorcę więzień Józefa 
^ °1  fa  w Złoczowie kancelistą przy Złoczo- 
^skim sądzie obwodowym, a wyższy sąd 
'rajowy we Lwowie przeniósł równocześnie 
Nadzorcę więzień Franciszka W i e s e  z Czer- 
^•owiec do Złoczowa

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , dnia  l .  cz erw ca .

W  sobotę podaliśmy z zastrzeżeniem 
M szczon y artykuł węgierskiego dziennika 
^eform w s p r a w i e a g i t a c y  p o ł u d n i o -  
w° ~ s ł o w i a ń s k i c b ,  prowadzonych wrze­
ś n io  za wiedzą i wolą kroac kiego rządu 
 ̂ dujących  na celu połączenie Dałmacyi

* Kroacyą i rozbicie dualizmu austryacko 
Zgierskiego. Dwa dni artykuł ten był po 
Wtarzany i rozbierany we wszystkich dzien­
nikach austryackicli i węgierskich a choć 
Ulejeden nie wierzył w prawdziwość przyto­
mnych szczegółów, każdy w sposobie trak- 

^ a n ia  tej sprawy nadawał jej znaczenie 
Wypadku politycznego niepospolitej wagi. 

ytticzasem urzędowy dziennik kroacki na- 
zWał wszystkie oskarżenia węgierskiego 
Siennika złośliwem kłamstwem i oświad- 
Czj ł  przytem, że podróż dwóch dalmatyń- 
skich deputowanych do Zagrzebia podjętą 
2°stała w celach kolejowych. W obeo tego 
^ ia d cz e n ia  cała historya wrzekomego spi - 
sku. pa dualizm i całość monarchii jest 
tyko ciekawym dowodem, z jaką łatwością

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
WE LWOWIE.

Przez Edwarda Pawłowicza.

I.
, . Już od lat kilku z wiosną, słońcem i 
Wiatami, zjawia się wśród Lwowa mało 

^hane, skromne, ale urocze kwiecie naszego 
hcha —  sztuka, z utworami pędzla, olów- 
a 1 dłuta. W mieście jak Lwów, ubogiem 

Podobne dzieła, zjawisko to spada bez 
%fpienia jak promień ciepły i jasny, a 
a°ć blask jego tylko przelotny, choć go 

JU^zymać jak inni nie jesteśmy w stanie, 
' °gacić nas wszakże może choć krótką 

^ilą rozkoszy duchowej, orzeźwić nieje- 
 ̂ znużoną lub znudzoną egzystencję — 

c° większa, działając szeroko na masy, 
 ̂ 2yspieszyć nieco tak pożądane u nas 

ształcenie estetyczne ogółu. 
ra . Wystawie to urządzanej corocznie sta- 
k hiem Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
c y,ch , tę przyjemność duchową zawdzię- 

ac należy. Kto zna dobrze grunt m iejsco- 
a więc kto zna trudności, z jakiemi 

r • czyć musi każdy, co pierwsze drogi to- 
^  Jei nie może nie cenić i nie uznać w tym 
2n zasług Towarzystwa. Lecz kto
tep Pracei wysilenia i prywac.ye, a obok 
śln° ^orycze 1 zawody, jakie śród niepomy- 

kierunków, lub co gorzej obojętności, 
muszą artyści, uchyli czoła przed 

śród1 aTosł;olami ideału piękna i prawdy, 
p °kecneg° zamętu dążności i pojęć. Ten 
słv °§ólny w obecnym czasie ku wznio- 

j 01 zadaniom sztuki, szczególniej u nas —

jakież to byłoby studjum niepospolite dla 
każdego, kto bada drogi ludzkiego ducha...

Rzecz dziwna zaprawdę. Ta sztuka 
niedawno jeszcze zaprzecźana, nieuznawana 
w kraju i po za krajem , a nierzadko za­
poznawana przez tych nawet, coby ją  za­
grzewać byli powinni ; ta sztuka odpycha­
na obojętnością możnych, brakiem smaku i 
znawstwa ogółu, nieuctwem mas ciemnych, 
krępowana trudnościami okoliczności ze­
wnętrznych, brakiem odpowiednich instytu- 
c y i , środków niezbędnych, poparcia i za­
chęty —  sztuka, której dzieła wymowniej 
nieraz przemawiają do ogółu niż najwymo­
wniejsza księga , bo językiem zrozumiałym 
dla wszystkich, ta sztuka odpychana, ponie­
wierana, przebojem że tak powiem toruje 
sobie drogę, wciska się i zjawia, nietylko 
śród nas samych, ale śród świata z całym 
szeregiem mistrzów ; staje tam bez prote- 
k cy i, bez mecenasów ; staje jako potężny 
czynnik cyw ilizacyi, a czarując nieznanym 
dotąd urokiem rzewności, prostoty i wdzię 
ku , głośno na chwałę swojemu krajowi po­
wiada światu: oto jestem !

Idźmyż ją powitać na tegorocznej wy­
stawie. ___________

Jak wszędzie dzisiaj tak i tutaj, prze- 
maga liczbą dział rodzajowy (genre) ;  za nim 
idą krajobrazy, po nich portrety ; najmniej­
szą zaś liczbę dają obrazy historyczne (gran­
dę peinture) Zważywszy jednak, iż trzy wy­
stawy jednocześnie w kraju istnieją —  z 
których dwie są stałe, że zagranica daleko 
chętniej niż własny kraj polskie utwory na­
bywa i ściąga je  na swe wystawy —  dzi­
wić się nie można skromnej liczbie wysta­
wionych u nas utworów. Cóż dopiero, gdy 
się zważy, ile to czasu , studyów i kosztu 
wymaga obraz historyczny! Gdy się przy­

pomni , u kogo to i przez kogo zamawiane 
bywają obrazy religijne do naszych kościo­
łów i cerkw i, gdzie pod sutem złoceniem 
ołtarzów, kryje się najczęściej niedarowane 
ubóstwo smaku w obrazach i rzeźbie. Lecz 
wróćmy do wystawy.

W  dziale historycznym pierwsze miej­
sce bez zaprzeczenia zajmuje W. Gerson. 
Z przyjemnością zawsze witamy to imię. 
Sumienna praca, dokładny rysunek, pewien 
właściwy mu wdzięk i spok ó j, oraz trze­
źwość w pom ysłach, są to Cechy, po któ­
rych wszędzie i zawsze poznać można tego 
artystę. Obecnie dał nam dwa ob ra zy : 
Uwięzienie Kiejstuta i Kokietka na tułactwie. 
Pierwszy, nagrodzony medalem na wystawie 
powszechnej wiedeńskiej, drugi znany od 
lat kilku z wystaw poprzednich, ofiarowany 
został przez artystę na fundusz Karola 
Szajnochy.

Co do obrazu Kokietka na tułactwie, 
wypowiedzieliśmy już w innem miejscu i 
czasie uwagi nasze. Zawsze jednak godzi 
się i milo przypomnieć dodatnie w nim stro­
ny, a mianowicie wdzięk kompozycyi, tak 
grup jak i pojedynczych jego postaci, su­
mienne wymodelowanie figur i draperyj, 
wyborny rysunek, oraz oddanie lekkiej, po­
rannej , prawdziwie górskiej atmosfery, i 
ciepły koloryt. Zwracając na to wszystko 
uwagę publiczności, możemy powtórzyć, co 
słusznie powiedzianem było niedawno, że p. 
Gerson ofiarując ten obraz na fundusz imie­
nia Karola Szajnochy, zrobił dar prawdzi­
wie królewski. Zobaczmyż , jak i czy dar 
ten mieszkańca Warszawy, ocenionym bę­
dzie przez naszą społeczność.

Przejdźmy do uwięzienia Kiejstuta i 
Witolda.

Pojmani zdradą brat i stryj Jagiełły, 
stają przed nim. Sędziwy Kiejstut w posta­

Jedncrazewe i n s e r a t /  obliczają się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Liaty należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

dzienników, lecz do kilku lub nawet kilku­
nastu. Znamy korespondentów, pisujących 
z Wiednia lub z Berlina do 10 lub 15 
dzienników. To pisauie, czyli raczej fabry­
kowanie listów, nie jest żadną pracą umy­
słową. Taki korespondent podchwyci gdzie­
kolwiek, albo sam zmyśli jakąkolwiek wia­
domość lub pogłoskę i puszcza ją  w świat; 
pojawia się ona od razu w tylu pismach, 
że wszelka walka przeciw podobnym ba­
jeczkom, częstokroć jest daremną. System 
ten robienia korespondencyj, zawiniły g łó ­
wnie same dzienniki zagraniczne, które wolą 
senzacyjne i krótkie doniesienia, aniżeli 
rozumną, objektywnie rzecz wyłuszczającą 
korespondencyę, nauczającą —  lecz pozba­
wioną efektu. Ileż to not, okólników, de­
pesz i wiadomości już zmyślano w ten spo­
sób , i ileż one już wywołały sprostowań 
urzędowych! Odkąd nowynuncyusz apostol­
ski, arcybiskup Jacobini, przybył do W iednia, 
nie przechodzi prawie żaden dzień bez sen- * 
zacyjnej wiadomości o jego czynnościach. 
Zaledwie ubito kaczkę dziennikarską o okól­
niku nuncyusza do biskupów i arcybiskupów 
austrj'ackich, to znowu teraz zapowiadają 
podróż jego do siedzib biskupich i arcybi­
skupich, aby osobiście zawezwać dostojni­
ków kościelnych do zaprzestania walki prze­
ciw ustawom wyznaniowym, a zarazem do­
dają, iż otrzymał zapewnienie ze strony rządu, 
iż sankcyonowaue trzy ustawy wyznaniowe, 
zamykają reformę kościelno-polityczną. Ka­
żdy nieuprzedzony, musi od razu poznać 
wartość tej nowej w ersyi! Nauczone doświad­
czeniem dzienniki wiedeńskie nie dały się 
już złapać i lenko zbywają owych korespon­
dentów.

Urzędowe zaprzeczenia w Peszcie i 
Zagrzebiu nielitościwie przerwały dzienni­
kom wąteł. obszernych wywodów o kwestyi 
dalmacko--iborwackioj. W  sam czaB przyszło 
oświadczenie z Pesztu, że owa przemowa 
pewnego proboszcza chorwackiego do arcy- 
księcia Albrechta, przemowa tchnąca niena­
wiścią ku W ęgrom , która właściwie była 
głównym powodem nagłych rozpraw o tej 
kwestyi, stanowiła niespodziankę dla Jego 
Cesarskiej Wysokości. Zazwyczaj przy takich

wie pełnej oburzenia i gniewu, ręką wznie­
sioną do góry zda się przyzywać zemsty 
Bogów na głowę wiarołomnego syncwca; 
W itołd na kolanach, schylony aż ku ziemi, 
ukrywszy twarz w dłoniach, w niemej roz­
paczy, upada pod ciężarem wyrzutów wła­
snych , że uwierzywszy Jagielle, oddał mu 
w ręce na zgubę starego o jc a , rodzinę i 
siebie. Obok niego żona, wstrasznem prze­
czuciu katastrofy, błaga szczęśliwego tym 
razem na polu zdrady zwycięzcę, o życie 
męża i jego cjca. Na prawo i na lewo, bra­
cia , krew ni, stronnicy powaśnionyck stron. 
Z po za uchylonych drzwi, wyglądają g ło ­
wy krzyżackie —  jako niemylne zwiastuny 
czegoś fatalnego, co ma w pierś Litwy ugo­
dzić. W głębi Jagiełło. Postać jego, wyraz 
twarzy i ruch cały, mówią, nim to wypowie­
działy usta : Biada wam. R ęka, co ściska 
szablę, zdradza, że już chwila wahania mi­
nęła, że wyrok zapadł. Stało s ię ! — związki 
krwi i przyjaźni przetnie nieubłagany miecz 
wymagań polityki. Ale zaledwo ten nieludz­
ki wyrok z ust mu wyrwały podszepty ni­
kczemnego doradcy, poczuł snać na swem 
czole piętno bratobójcy i kata własnej ro ­
dziny, bo mu rumieniec na twarz wystąpił. 
Poczuł to, a jednak uległ...

Taka jest treść tego obrazu.
Przyznać należy, że artysta oddał ją  

dokładnie i jasno, z właściwym talentem. 
Każda główna postać jest tu na swojem 
miejscu, rysunek jak zawsze poprawny, ma­
lowanie łatwe i wyborne, szczególnie głowy 
Jagiełły i księżnej, jedność i całość akcyi 
nic do życzenia nie zostawia. Jednem sło­
wem, obraz ten wielkich rozmiarów, tak co 
do pomysłu jak i warunków i wymagań 
artyzmu, prócz zbyt może posępnego kolo­
rytu i zwiędłych nieco barw draperyi, co 
zresztą posępność sceny przedstawionej u-



recepcyach, zwierzchność gminna unika 
wszelkich nieporozumień politycznych, w 
drugim wypadku wszelako nieraogla przy­
puszczać, że ów proboszcz chorwacki 'wystą­
pi przed aro}księciem z zupełnym progra­
mem politycznym.

Sejm węgierski przez dwa miesiące 
jeszcze ma prowadzić swe obrady. Cięzna 
to próba dla deputowany, h węgierskich! 
Kto zna skwar i kurz, jakim słynie Peszt 
właśnie w miesiącach czerwcu i lipeu, poj­
mie całe poświęcenie węgierski, li reprezen­
tantów narodu, by w tym czasie oddawać 
się czynnościom parlamentarnym.

W ogóle ukrócenie czasu obrad i zgro­
madzenia parlamentów powinno być zada­
niem wszystkich państw europejskich, po­
siadających rządy konstytucyjne. Zanie­
dbanie interesów prywatnych i domowych, 
znużenie i zniechęcenie do zawodu parla­
mentarnego bywa zazwyczaj następstwem 
zbyt długich sessyj. Jedną z piekących spraw, 
którą załatwia teraz sejm węgierski, jest 
nowella do ustawy w yborczej, zawierająca 
niektóre radykalne zmiany, mianowicie co 
do wyborów spornych, o których ważności 
nie sejm, lecz trybunał najwyższy ma sta­
nowić.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y

A n s t r y a - W ę g r y .  Dzienniki pruskie 
podają przesłaną im z Wiednia wiadomość, 
że wspólny minister skarbu weźmie dyrni- 
syę, że dalej posada ta nie będzie obsadzo­
ną i zostanie raz na zawsze zwiniętą. Pierw­
sza i druga wiadomość mają ten wspólny 
przym iot, że żadna nie jest prawdziwą. 
Wszakże wspólne ministerstwo skarbu nie 
może być zwinięte przez zwykłe zarządze­
nia administracyjne lecz jedynie w skutek 
zmiany ustawy ugodowej. Jeżeliby zatem 
kwestya ta miała być przez kogo na seryo 
podniesioną to stać się to może dopiero w 
czasie rewizyi ugody z r. 1867. Na r. 1875 
uchwalono etat tego ministerstwa bez ża­
dnej rezolucyi albo zmiany, którą możnaby 
uważać za objaw nieufności albo niezado­
wolenia. Wiadome starcie parlamentarne 
pomiędzy ministrem baronem Holzgethan a 
dr. Herbstem przebrzmiało już dawno i by­
ło pospolitym epizodem, który tylko w obec 
spokojnego przebiegu innych obrad delega- 
cyjnyeh nabrać mógł tak niezasłużonego 
rozgłosu. Jedyny punkt sporny w etacie 
wspólnego ministerstwa skarbu, przeniesie­
nie jednego szefa sekcyi na etat wydatków 
nadzwyczajnych, załatwiony został po wy- 
miauie nuneyów zgodnie z przedłożeniem 
rzątiowem Jeżeliby zaś takie starcie miało 
znaczenie objawów nieufności, to w każdym 
tygodniu obrady parlamentarne musiałyby 
wywoływać przesilenie. W takim razie był­
by już dawno ustąpił minister wojny, któ­
rego stanowisko jest właśnie obecnie silniej 
szem niż kiedykolwiek.

—  Rokowanie z rządem rumuńskim 
w sprawne połączenia węgierskich kolei z 
rumuńskiemi nie postępują naprzód w spo­
sób pożądany. Donosi o tern Pester Lloyd i 
wyjaśnia zarazem powody tego zwrotu w 
rokowaniach Rząd węgierski postawił za 
pośrednictwem ministerstwa spraw zagra­
nicznych żądanie, ażeby Rumunia przyjęła 
na siebie zobowiązanie, że Orsowska i To - 
móska linia postawione będą zawsze na ró­
wni co do taryfy i wszelkich innych kon- 
cesyi. Tomu żądaniu sprzeciwiano się w Du­
li areszcie, gdyż rząd rumuński uważa swoją
politykę kolejową za czysto wewnętrzną 
sprawę a tern samem wódzi w żądaniu wę- 
gierskiem ujmę dla samodzielności swojej. 
Powód ten zdaje się być tylko pozorem in­
nych wyraźuie niewypowiedzianych moty­
wów. Rząd węgierski nie stawia jednostron­
nego żądania i nie narzuca go rządowi ru­
muńskiemu, lecz zobowiązuje się do w za­
jemnych koncesyi. Lizie tu właściwie o za­
warcie nriędzy-narodowej umowy, na któ­
rej podstawie, każda strona przyjąć ma na 
siebie nictylko prawa lecz także obowiązki 
i uwzględnia nie tylko własną korzyść lecz 
także interesa drugiej strony. Warunkiem 
umowy jest postawienie na równi obu wę­
giersko-rumuńskich kolei a za przyjęcie te­
go warunku otrzymałby rząd rumuński wza­
jemną koncesyę t. j  rząd węgierski jest 
gotów- zgodzić się na to, ażeby połączenie
kolei pod Orsoyą przyszło do skutku o U/a
roku prędzej niż połączenie pod Tómos. W 
zawarciu między-narodowej umowy zawie­
rającej dla obu stron prawa i obowiązki 
niema ani upokorzenia ani ujmy dla samo­
dzielności w sprawach wewnętrznych. Z te­
go powodu w Peszcie nie tracą nadzieji, że 
rząd rumuński wkrótce pozbędzie się b łę­
dnego wyobrażenia o warunkach rządu wę­
gierskiego i tem umożliwi zawarcie układu.

—  Węgierska kom isja finansowo-ko- 
1 ej owa, zajmująca się z polecenia sejmu spra 
wą kolei wschodniej, ma dzisiaj przyjąć do 
protokołu oświadczenia powracających z 
W łoch byłych ministrów Kerkapolyego i 
Tiszy.

—  Deputowaui narodowości słowiań­
skiej zasiadający w sejmie węgierskim od 
dawna zapowiadali ważną deklarację poli­
tyczną. Dotąd klub tych deputowanych nie 
mógł zebrać się na pełne posiedzenie, i dla 
tego deklaracya jest jeszcze ciągle tylko 
projektem. Zdaje się jednakże, że myśl 
pierwotna została albo zaniechaną albo na 
dłuższy czas odroczoną. Pora obecna nie 
wróży żadnego skutku podobnej manifesta­
c j i  politycznej.

Itfiess icy . Cala prasa liberalna nie­
miecka nie wyjmując nawet organu ks. B is­
marcka Nnrdd. Allg. Ztg., poświęca zmarłe 
mu Malliuekrodtowi artykuły, w których ze 
czcią wyraża się o charakterze i talencie 
przywódzcy katolickiego stronnictwa. Przy­
chylne te glosy o mężu,  który nieubłaga- 
nym był wrogiem reprezentowanego przez 
te dzienniki kierunku, są, powiada Germania, 
jakby wieńcami wawrzynu, złożonemi przez 
nieprzyjaciół na grobie zmarłego wojownika. 
Przytaczamy niektóre z tych głosów, świad-

sprawiedliwia, posiada niezaprzeczone zalety. 
Inaczej się rzecz ma podług nas co do 
strony jego duchowej. I tak przedewszyst- 
kiem, główne postacie zadawalniają nas naj­
mniej. Kiejstut i W itold , nie dość uwyda­
tnieni, mało panują w tym całym obrazie; 
nie pod plastycznym, lecz pod duchowym 
względem.

Kiejstut, ów rycerski K iejstut, ta po­
stać wzniosła i poetyczna Litwy, ten szczę­
śliwy niegdyś małżonek Biruty, jest tu tylko 
starcem zwyczajnym, przebranym w zbroję. 
W itołd , ów bohater —  wojownik, ów uoso­
biony duch wojny, postrach sąsiadów, któ­
rego zwycięzkie zagony sięgały od morza 
do morza — ten W itołd w upodlonej postawie, 
wbrew narodowemu charakterowi, eo nie 
wybucha na razie, tarza się w prochu... 
Strąceni z majestatu swej ziemskiej wiel­
kości, zwyciężeni lecz nieugięci, koronowani 
jeńcy, ojciec i syn,  winni tu byli górować 
nawmt w kajdanach, majestatem ducha po 
nad wszystkiem, tem bardziej, gdy stoją 
w obec wiarołomnego tryumfatora. Wielkość 
prawdziwa nie upada duchem nawet śród 
najkrytyczniejszej chwili —  owszem, tam to 
właśnie wzmaga się i potężnieje. Widzimy 
to w Tusneldzie Pillotego i Pochodzie na 
Sybir Grotgera. Grupa z prawej strony za 
mało ma stylu , jakiego poważny history­
czny rodzaj wymaga. Stosowniejszaby była 
do rodzajowego obrazu. Postacie oprócz Ja­
giełły nie przypominają typów litewskich —  
a cały utwór nie daje wyobrażenia Litwy 
i jej właściwości.

I nie dziw. Epoka to bow iem , którą 
tu artysta przedstawił, za nadto znana, by 
na jej tle można było dowolnie fantazować, 
za nadto zaś zatarta, by ją  łatwo było

L itw a , to term męognita dla
p ra s ie  (kleinie .Polski, Klassy-

cyzm przechował nam Greków i Rzymian, 
i mamy ich w sztuce aż do przesytu; roman­
tyzm ocal ił nam Maurów i Gotów; plemiona 
romańskie i inne późniejsze, z pomników 
swych starożytności i sztuki potrafiły wskrze­
sić swój żywot dóuiowy i publiczny. Litwa 
zaś, szczep jak to już wiadomo, jeden z n a j - 
starożytniojszych w rodzinie europejskiej, 
ukryta najdiużej w głębi odwiecznych swyeli 
borów, pozostała przez wieki nieznana. Gdy 
się ukazała światu, Chrystyanizm już starł 
był z jej oblicza główniejsze i charaktery­
styczne cechy. Czego zaś ten nie sprawił, 
dokonała cywilizacja i wspólne z Polską 
l°sy.

10 Ą ż nie dziwimy się Gersonowi, je ­
żeli ją  nie dość mógł wystudyować, jeżeli 
jej tylko szukał w księgach i tam ją  tylko 
ch<mil poznać. Stało się tu może zadość 
studyom historycznym lecz nie artystycznym, 
które w warunkach, jakich ta kom pozy eya 
wym agała,  ̂ powinny były być robione na 
miejscu. l yiko bowiem w głębi i szumie 
borów Litwy, zdała od miast i domów, tylko 
w śpiewach jej ludu i jego mowie, w kościo­
łach i na cmentarzach pochwycić jeszcze 
można jej kolor miejscowy.

W każdym razie zasługa to niepospo­
lita artj sty, że nam daje rzeczy niezwykłe 
i nowe, pełne głębszych myśli i uczuć. I 
zaprawdę słusznie to czyni. Czyj talent 
urósł tak jak jego na poważnych i grunto­
wnych studyacb, czyj umysł tak się ukształ- 
cił wielostronnie, w czyjej piersi nagroma­
dziło się tyle serdecznych rodzimych m o­
tywów7, jak to dały nam poznać jego rodza­
jowe utwory, teu ma prawo i obowiązek 
sięgać na wyżyny, nieprzystępne dla wielu 
iuiiych.

cząoych korzystnie o takcie i dobrze poję- 
| tym liberalizmie prasy cesarstwa niemiec- 
1 kiego.

Nordcl. Allg. Ztg. pisze: „Przeciwnicy 
polityczni Hermanna Malliuckrodta na gro­
bie jego chętnie zapomną o stanowisku po 
litycznem zmarłego, zachowując tylko w pa­
mięci jego znakomite przymioty ducha."

National Z tg.: W obec zmarłego prze­
ciwnika owłada nami jedno tylko uczucie, 
a to uczucie smutku z powodu straty tak 
czcigodnego nieprzyjaciela. My nie jeste­
śmy przeciwnikami osób lecz zasad przez 
nie bronionych, i oddajemy cały nasz sza­
cunek mężom, o których mamy przekonanie, 
że podobnie jak my, służą jedynie sprawie, 
którą reprezentują. Takim „uczciwym ultra- 
montaninem“ , jak sam z dumą o sobie się 
wyrażał, był pan v. Mallinckrodt. Jego cha­
rakter i przymioty ducha znajdowały zaw­
sze uznanie nawet u tych , którzy za obo­
wiązek swój uważali walczyć z jego zasa­
dami."

Spener Ztg.: „Ze czcią i smutkiem 
przychodzi nam zapisać wiadomość o śmier 
ci wielce utalentowanego i zacnego męża, 
deputowanego Malliuckrodta. Oddał on się 
duszą i ciałem sprawie, za którą walczył, 
a o której słuszności rzetelnie był przeko­
nanym. Większej pochwały nie moglibyśmy 
oddać nawmt przyjacielowi, a wypowiadamy 
ją tu bez wszelkiego zastrzeżenia".

Magd. Ztg. poświęca Mallinckrodtowi 
cały szereg artykułów, pochodzących z piór 
rozmaitych. Przytaczamy tu niektóre ustę­
p y : „Centrum utraciło swego najznakomit­
szego przywódzcę; parlament i sejm genial­
nego mówcę. Osobistość tego wielce utalen­
towanego męża taki ogromny wpływ wywie­
rała na wszystkich, że śmierć jego zatarła 
zupełnie różnicę, jaka za życia dzieliła wal­
czących. Dla wszystkich co czuli wyższość 
jego ducha, pozostanie niezapomnianym teu 
jedyny w swoim rodzaju Mallinckrodt. Niemo­
żna mu odmówić pochwały : był to wielki cha­
rakter. Stronnictwo katolickie poniosło stra­
tę nad wszelki wyraz dotkliwą. Nie dla 
tego, jakoby nie posiadało znakomitości par­
lamentarnych, — pod tym względem prze ­
wyższa bowiem niejedno inne stronnictwo — 
lecz właśnie osobistość taka jak Mallinckrodt, 
który z najgłębszego przekonania, z calem 
poświęceniem oddał się sprawie, może się 
nie znajdzie między dzisiejszymi członkami 
frakcji. Był to prawdziwy rycerz „bez trwogi 
i zmazy," na którego młodsi członkowie 
stronnictwa patrzyli z pewnym rodzajem 
uwielbienia i pietyzmu, którego pochwała, 
spojrzenia życzliwe sprawiały im rozkosz 
prawdziwą. Mało jest ludzi a- wpływem tak
ogro&iiijw m wrodzonym muzaprze-
czoncm ta lonem  przywódzcy, dla tego też 
śmierć jego tw 0rzyluk§, którą nie łatwo za­
pełnić.

Organa stronnictwa postępowego z nie - 
mniejszem wyrażają się uznaniem o zdolno­
ściach i charakterze zmarłego.

—  O pierwszem zastosowaniu nowej 
ustawy „o internowaniu nieposłusznych sług 
kościoła" dowiaduje się Germania z Koblen­
c ji. Proboszcz Welin z Niederberg, którego
sprawa znana jest z ostatniej interpelacji

p. MaPinckrodta, został uwolniony z wię­
zienia. Równocześnie jednak doręczono mu 
rozporządzenie rejencyi koblouckiej , mocą 
którego aż do ostatecznego rozstrzygnięcia
sprawy zakazany mu został pobyt w obwo 
dach rejencyjnych koblonckim i wiesbadeń-
skim.

l)nrmst.adtzcitung otrzymuje doniesienie, 
z Petersburga, że reklamacyo papieskie z po­
wodu wypadków w dyecezyi chełmskiej, gdzie 
chodziło jedynie o utrzymanie porządku, 
są nieuzasadnione i wdzierają się w zakres 
państwa, w skutek czego już od lat kilku 
przerwane zostały wszelkie stosunki z kuryą 
rzymską.

E Y a ra cy a . Wybór byłego t on inszego
cesar/a Napoleona III, Filipa Bourgoinga 
w Nievre może stać się dla marszałka Mac- 
Maliona tein, czein wybór Barodeta był dla 
Thiersa. Opinia publiczna została tym wy­
borem ogromnie zaniepokojona. Dzienniki 
stronnictw monarchicznyck i republikańskich
biją we wszystkie dzwony na alarm ; nawet
poważny Journal des Lebats woła, że wynik 
wyboru w departamencie Nievre jest nauką, 
daną przez kraj owym politykom, którzy 
ino chcą przystąpić do ostatecznego uorga- 
nizowauia państwa. Kraj jest znużony i nie 
wie co ma wybrać z dwóch ostateczności, 
czy radykalną republikę czy cesarstwo. Or­
gan Thiersa Bień public ogłasza „proklama- 
cyę do wyższych klas społeczeństwa", aby 
się łączyły z republiką, jeżeli nie chcą uledz 
bonapartyzmowi. Organ Gambetty zaś Pepubl. 
Prań. zamieszcza artykuł, adresowany do 
członków' prawego centrum, w którym mię­
dzy innemi powiada:

,. Doktrynerzy nasi powinni dobrze się 
zastanowić nad tym wypadkiem ostatnich 
dni ; mogliby się jeszcze ocalić, lecz niechaj 
pomną, że czas nagli. Zbawienia swego nie 
powinni upatrywać w sztuczkach parlamen­
tarnych, które się zawsze przeciw nim zwra­

cają. Niechaj szukają ratunku w kraju, który i 
'jedynie może im go podać. Zgromadzeń'6 
narodowe jest na schyłku. Zstąpi ono wkrot-

wego c 
teczne

ce już do grobu, a żadne wysilenia nie zaj
radzą temu. Umysły prawdziwie liberalne 
powinny się pojednać z prawem powszecłm® 
go głosowania. Naród fraucuzki będzie J® 
wdzięcznym za t o ; lud nie jest mściwy1 
może im dowiedzie tego w dniu wyborów 
Piękno dnie mogą jeszcze dla nich nastać 
Lecz nie powinni zwlekać. Bonapartyz® 
czyha na nich, a jeżeli będą zwlekać, stai® 
się pastwą bonapartyzmu."

Nieprzychylna bonapartyzmowi prasa 
prowincyonaln* jest również bardzo niezad® 
woloną z tego wyboru. Artykuł największej 
dziennika prowincyonalnego Gironde, wywci® 
w kolach politycznych wielkie wrażenie' 
Gironde pisze: „Od dawna powtarzamy, 
społeczeństwo francuzkie obecnego stulecia
wychowane w zasadach równości obywatel' 
slciej, znosi tylko dwie formy rządu, t. }■ 
zdrową liberalną demokrację w republik 
albo też zepsutą despotyczną demokracji 
cezaryzrnu napoleońskiego; każda inna foP 
ma rządu uie może zapuścić silnych korze® 
w głębokie warstwy narodu Dla tego pozo- 
staje tylko wybór między temi dwiema for­
mami rządu. Wszystkie więc pociski wyroi® 
rżano przeciw republice, wszystkie wycieczD 
przeciy/ tej formie rządu wychodzą na do­
bre tylko bonapartystom. Jedni chcieliby 
pracować dla monarchii legitymistycznej- 
drudzy czynią zabiegi około przywróceni® 
monarchii orleańskiej, tymczasem jedni 1 
drudzy przychodzą w końcu do przekonania 
że pracowali tylko dla cesarstwa. W ty® 
duchu piszemy ciągle od 24. Maja. Dzi® 
nas tylko, że opłakany ten stan nie pogor­
szą się co raź więcej na prowincyi. Włości®' 
nom naszym chodzi przedewszystkiem o po­
kój, porządek i zapewnioną przyszłość; * 
chociaż nie śledzą oni bardzo dokładu® 
spraw politycznych, mimo to czują, że o<j 
24. Maja zapMnowała wielka niepewnos® 
w sprawach politycznych. Za Thiersa byk 
uasi włościanie zadowoleni; od roku pod ty® 
względem wiele się zmieniło. Rząd jest zna­
cznie słabszym, w skutek czego ajenci cesar­
stwa stają się co raz śmielszymi w swy®1 
agitacjach. Śluzy się otworzyły, ma-y op'® 
rały się i opierają ciągle jeszcze napływoW 
środków agitacyjnych, lecz latwowierniejsz® 
koła ludności wiejskiej zaczynają już pły®łc 
z prądem, i jesteśmy pewni, że włościan® 
tylko dlatego g ł o s o w a l i  za  B o u r g o i ®  
g e m ,  ponieważ byli przekonani, że r z ą d ®  
w i marszałka Mae-Mahona o nic tak ni° 
chodzi, jak o przywrócenie cesarstwa."

TBWiele- dzienników wyraziło 
wieuie, że Bourgoing, który w odezwie

—  Dzienniki katolickie i konserW® 
tywne ubolewają mocno nad śmiercią dei®' 
towanego parlamentu niemieckiego Maili®0' 
krodta i upatrują w tym wypadku widLl 
stratę dla Francy i i kościoła katolickmg*1' 
Zresztą wszystkie dzienniki fAuicuzkie 
dają zasłużone pochwały zmarłemu.

La Patrie donosi, że w lipeu md‘j 
,'ć częściowe wvhnrv członków 1®

środki przeciw bonapartyzmowi 
wielu dziennikom tego stronnictwa 
szeuiem.

Audiffret-Pasąuier opuścił Paryż- 1

swe
Jo

wyborców przed wyborem oświadczył, iż 
dzie popierał septenat, w podzięko wau® 
swem nic o tem uie wspomina. Pays 
się więc uspokoić te dzienniki. Bourgo®# 
nie złożył marszałkowi Mac-Mahonowi ptlU 
sięgi, dał mu tylko słowo, a wiadomo, ^ 
bonapartyści umieją dotrzymywać dane#0 
słowa. Podróż tego deputowanego do C)ńse 
hurst jest wedle Pays czemś zupełnie na® 
ruinom, gdy bowiem Bourgoing był kon®l 
szyin cesarza Napoleona, zawdzięcza dli s"®J 
wybór wpływowi rodziuy cesarskiej. ZreszW 
po złożeniu hołdów cesarzowej, żłoży Bo®” 
going swe uszanowanie marszałkowi Ma® 
Mahonowi.

się odbyć częściowe wybory członków 
departamentowych. Ten sam dziennik zup®, 
wnia, że wybór deputowanego Bourgo®f 
w skutek licznych nadużyć, zaszłych przy fl,3 
borzo, zostanie unieważniony. W ybór® .1) 
miał kosztować bonapartystów przeszło P°‘ 
mil. fr.

— Mówią, żo ultrakatoliccy dopu® 
wani Zgromadzenia narodowego mają za®® 
na tej jeszcze sesyi postawie wmosek, żą®' 
jący zniesienia loż wolnomularskich.

— Z Paryża 28. maja piszą • Mac-Mn'®1* 
oświadczył gabinetowi, że na przyszłość 
dzie sam prezydował każdej Radzie m1®, 
strów, ponieważ obecnie odpowiedział'10®Jl 
jego jest większą, i on sam chce kai®°s 
utrzymać. g

Wieść giełdowa o dym isji ks. DeęaZ  ̂
jest fałszywą. Decazes miał wprawdzie 
dyskusyę z ministrem spraw wewnętrz'M 
Fourtou o prefekta departamentu CalW®0̂  
Decazes wymagał usunięcia prefekta, z 
wodu, że okazywał sympatyę dla kauń) 
bonapartystowskiego. ,e

Rzad postanowił przedsięwziąć suro
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^ego centrum i rozwinął im w mowie osta­
teczne cele siedmiolecia republikańskiego.

—  Pays donosi, że deputowany Target, 
pełnomocnik francuzki przy dworze w Haa- 
*“ 6, postanowił zapisać się do klubu Bona- 
Partystów, którego przewodniczącym jest 
baron Echasseriaux. Pan Target jest przy- 
wódzcą frakcyi z kilkunastu członków, która 
w dniu 24. maja 1873 zbiegła z lewego 
centrum i tym sposobem sprowadziła upa­
dek Thiersa.

Bonapartyści wnieśli do rządu podanie 
o koncesyę na wydawnictwo dziennika poli­
tyczno religijnego pod nazwą „P ieu  et Pa- 
lrie.“ Kierownikiem nowego pisma ma być 
“ Me Massou, wikary przy kościele św. Ro- 
cha w Paryżu i członek rady departamen­
towej w Korsyce. Celem dziennika będzie 
pozyskanie dla sprawy imperyalizmu tej 
części stronnictwa ultramontańskiego, która 
dotychczas trzyma z Henrykiem V.

W ł o c h y .  Z powodu artykułu Fanfulli 
0 Powrocie p. Kapuitza do Rzymu, pisze 
rzymski korespondent Czasu:

„Dzienniki liberalne tutejsze dają p. 
Capnitzowi ajentowi Rosyi przy Stolicy 
Apostolskiej zbyt wielkie znaczenie, wnio­
skując z jego oddalenia się z Rzymu i z 
powrotu, o stosunkach między stolicą świętą 
a Petersburgiem. Osobistość p. Capnitza nie 
ma tego znaczenia, w jakie ją  ubiera dzien­
nikarstwo liberalne. Ztąd nie można przy­
wiązywać wagi do tego, co pisał U Fanfulla 
o podróży p. Capnitza do Petersburga. Re- 
daktorowie Fanfulli mylą się, jeżeli m nie­
mają, iż jeździł do Petersburga po instrukcye 
dla Stolicy Apostolskiej co do nominacyi 
możebnej biskupów dla Polski. Być może, 
iż p. Capnitz przywiózł instrukcye; wszakże 

zostanie rzeczą pewną, że Stolica Święta 
zachowa się przy możebnych nominacyach 
bezwzględnie niezależną od owych instrukcyj.

—  Papież w ostatnich dniach maja 
zapadł ponownie na febrę. Lekarze mają 
nadzieję, że chorobę tę usuną zâ  pomocą 
chininy, ale doradzają zmiany powietrza.

H i s z p a n i a .  Karliści mocno są za­
niepokojeni wiadomością o kandydaturze 
Hohenzollerna na tron hiszpański. Organ 
ich Cuartel Beal poświęca missyi lir. Hatz- 
felda artykuł wstępny pod napisem Alerta 
Bspana! alerta Franciu! (baczność Hiszpa­
nio ! baczność F rancio!) w którym dochodzi 
do wniosku, że poseł niemiecki wspólnie z 
księciem de la Torre (Serranem) torują pru­
skiemu księciu drogę do tronu hiszpańskie- 
go. Przedstawiwszy Serrana jako człowieka 
2 gruntu przewrotnego, pisze ten organ 
Karlistów: „Do takiego to człowieka wyseła 
Bismarck uajchytrzejszego ze swoich agen­
tów (lir. Hatzfelda.) Co do nas, jesteśmy 
przekonani, że Niemcy zamierzają interwe­
niować przy konstytuowaniu rewolucyjnej 
Hiszpanii. Źródłem tego zamiaru jest pra 
gnienie p. Bismarcka zdławienia, raz na 
2awsze narodu francuzkiego który, acz po 
konany zupełnie na polu bitwy, przecież 
Wydaje mu się jeszcze zanadto silnym i bo­
gatym. Gdyby zaś książę pruski osiadł raz 
na tronie hiszpańskim, zeszłaby Hiszpania 
do roli kolonii niemieckiej, a katolicy hi- 
s2pańscy byliby używani za narzędzie do 
żniszczenia swych pobratymców rasy łaciń­
skiej we Francyi —• na większą cześć i 
chwałę protestantyzmu i rasy niemieckiej, 
która dąży do panowania nad całą Europą."

—  Vąterland otrzymał od swego ko­
respondenta z Bayonny następujący list z 
datą 27. Maja: „W  górach baskijskich sto­
czono w ostatnich dniach dwie większe 
Potyczki, które wypadły na korzyść Karli- 
stów. Dorregaray pobił kolumnę armii Con- 
cby, która z Arlaban posuwała się ku Vit- 
torii, zaś 24. Maja została odpartą, inna 
2nów kolumna Serranistów po trzygodzinnej 
Walce pod Villareal.

Miejscowość ta leży na połudn.-zachod­
niej stronie od Durango na drodze do Orduny. 
Armia Conchy została bowiem rozdzie­
l n ą  na trzy kolumny; przeciw jednej z nich, 
która usiłowała wkroczyć do Nawarry, ope- 
M je M endiri, druga posunęła się aż do 
Arlaban i została pobitą przez Dorregaraya, 
trzecia zaś, jak już wspomnieliśmy, odpartą 

Maja pod Villareal.
. , Pod Bilbao wzięli Karliści pewną liczbę 
jeńców. Don Carlos i Elio udali się do Gui- 
Puzcoy aby przyspieszyć roboty w fabrykach 
broni, obecnie znajdują się oni w Tolozie.
^  Z Katalonii nadchodzi wiadomość, że 
“ On Alfons wyruszył z Solsony do Maez- 
strazgo, gdzie ma połączyć się z W alencyj­
n y  kami.

Składki na Karlistów idą pomyślnie 
^  całej Europie. Istnieją komitety w tym 
celu w Anglii, Rossyi, Niemczech, Portugalii, 
•“ ^gii, Hollandyi i W łoszech ."

T u r e y a .  Polityka Wys. Porty w osta­
tnich czasach uległa pewnej zmianie.

Gdy książę serbski wybierał się w po­
dróż do Konstantynopola, zapewniano go 
ze strony, która w tym razie powinna była 
najlepiej być poinformowaną, że książę po­
wróci ze stolicy sułtana z aktem ustąpie­
nia Małego Zwornika (twierdzy tureckiej 
w Serbii; Red.) na wieczystą własność Ser­
bii. Tymczasem inaczej się stało, książę 
Milan bowiem powrócił do Belgradu bez 
Małego Zwornika, a Porta, gdy książę p o ­
ruszył tę kwestyę, oświadczyła w tonie sta­
nowczym, że zerwała z polityką bezustan­
nych koncessyj i przestrzegać będzie nadal 
pilnie praw swych, zagwarantowanych trak­
tatami europejskiemi.

W skutek tego niepomyślnego obrotu 
rzeczy, prasa serbska coraz nieprzyjaźniej 
poczyna się odzywać o Turcyi, a dzienniki 
rumuńskie, wtórując tym głosom, wzywają 
Serbię aby wspólnie z Rumunią oparła się ro ­
szczeniom Turcyi. Urzędowe dzienniki Bu­
karesztu obsypują pochwałami ks. Milana 
Obrenowicza podnosząc zarazem potrzebę 
wspólnej akcyi tak księstw naddunajskich 
jak i Grecyi w obec nowej polityki Wys. 
Porty.

—  Sułtan zatwierdził projekt założe­
nia tureckiego banku narodowego i pozwo­
lił na wydanie nowych 3 procentowych obli- 
gacyi długu państwa w kwocie 40 milionów 
po kursie 35 za sto.

—  Depesze z Malacyi (pod Diaberkir 
w Azyi mniejszej) donoszą, że władze tu­
reckie uwięziły tam kilku znakomitych Has- 
sunistów jako zakładników za utrzymanie 
spokojności. Następnie zajęły przemocą ko­
ściół biskupi, szkoły i majątek gminy i wy­
dały je  Kupelianistom (schyzmatykom or­
miańskim) którzy w tern mieście liczą tylko 
20 świeckich wyznawców, podczas gdy par- 
tya Hassunistów (unitów) składa się z 
arcybiskupa, 10 księży i 250 świeckich 
członków.

W Mardynie (w Azyi mniejszej dy­
strykt Bagdadzki) tak samo postąpiły sobie 
władze tureckie. W mieście tem mają Has- 
suniści arcybiskupa, 12 księży i 6000 człon­
ków świeckich, a Kupelianiści 2 księży i 7 
wyznawców. Gmina Hassunistów jest wy­
padkami temi mocno dotkniętą, zwłaszcza, 
że W. Wezyr przyrzekł Hassunistom w yje­
dnać uznanie prawne.

— - J e n e ra ł lir. N eipperg, komende­
rujący Galicyi i Bukowiny, jak  donoszą z Czer- 
niowiec, przybył do tego miasta dnia 29. maja 
celem inspekcyi wojsk.

—  S ł e k o r a c y e .  W uznaniu pełnej p o ­
święcenia i pożytecznej działalności w ogóle a 
głównie w czasie grasowania cholery i ospy o- 
trzymali od Najj. Pana: dr. Łukasz P o t o  c li­
n i a  k szef wojskowej służby zdrowia we Lw o­
wie order żelaznej korony trzeciej klasy; dr. 
Wincenty S w o b o d a  starszy lekarz pułku u 
łanów lir. Trani i dr. Juliusz Miksch starszy 
lekarz pułku piechoty księcia Sehleswig - Hol- 
stein-Gliicksburg zloty krzyż zasługi z koroną, 
pomocnik lekarza polowego Ludwik F i s c h e r  
przy szpitalu garnizonowym we Lwowie srebrny 
krzyż zasługi. Wyraz najwyższego zadowolenia 
monarchy otrzymali z tego samego pow odu : dr. 
Maurycy B a r t l  starszy lekarz sztabowy i szef 
szpitalu garnizonowego we L w ow ie , dr. Jan 
V i 1 a s lekarz sztabowy i szef oddziału w lwow­
skim szpitalu garnizonowym, wreszcie dr. Józef 
L o r e n z  lekarz pułkowy pierwszej klasy przy- 
generalnej komendzie we Lwowie.

O  S z k o l e  n a  d w o r c u  kolei Karola 
Ludwika dobrze się wiedzie, dzięki opiece i 
hojnym wsparciom zarządu tej koleji. Rada za- 
wiadowcza uchwaliła teraz wyznaczyć dla tej 
szkoły czteroklasowej odpowiedni budynek i u- 
trzymywać go w wzorowym stanie, postanowiła 
nadto pokryć koszta pierwszego urządzenia, 
objąć na siebie utrzymanie starszego i pierw­
szego nauczyciela, i przeznaczyła na uposaże­
n i  szkoły 1000 zł. corocznie

* S a m o b ó js t w o .  Dziś o godz. 8. rano 
odebrał sobie życie dwoma wystrzałami z du­
beltówki na strychu w kamienicy pod 1. 7. przy 
ulicy Jagiellońskiej Faustyn Janicki, lokaj m ie­
szkającego w tym domu obywatela p. M. Je ­
dna kula ugodziła go w pierś a druga w gło­
wę. Przyczyną samobójstwa miały być stosunki 
miłosne Od trzech dni nieboszczyk oddał się 
był mocno pijaństwu.

* S k r a d z i o n a  b i e l i z n a .  Żołnierz poli- 
0yjny przytrzymał tej nocy na ulicy Żółkiew­
skiej wyrobnika Jana Topolm ckiego, który niósł 
tłumok z starą bielizną. Sprowadzony do poli- 
cyi nie mógł wykazać w jaki sposób przyszedł 
do tej bielizny i został uwięziony.

* W y s t ę p  g o ś c i n n y .  W łaściciel hotelu 
czerniowieckiego doniósł wczoraj c. k. policyi, 
że niewiadomy gość w porządnem ubraniu za 
ją ł z rana pokój gościnny, z kąd jednak znikł 
w kilka godzin zabrawszy z sobą poduszkę koł­
drę i prześcieradło z łóżka. W czoraj wieczór 
pow iodło się policyi wyśledzić i uwięzić niewia­

domego gościa w jednej z restauracyj przy uli­
cy Kaźmierzowbkiej. Przytrzymany wyznał, że 
się nazywa Władysław Sedlak, rodem z T am o­
wi i że skradzione w hotelu rzeczy nieznajo­
memu izraelicie sprzedał. Z  znalezionego przy 
nim paszportu przymusowego okazało aię, że 
Sedlak przed dwoma dniami uwolniony został 
z więzienia w Samborze po odbytej karze za 
zbrodnię kradzieży i zamiast powrotu do Tarno­
wa zagościł do Lwowa, ażeby tu popróbow ać 
szczęścia.

* Zgu biony zło ty  k u lc z y k . Fejge 
Zwiebel zamieszkała pod liczbą 29 przy ulicy 
Kaźmierzowskiej zgubiła przedwczoraj w ogro­
dzie miejskim złoty kulczyk z wprawionym dya
i entem w crnie 30 złr.

* P rzytrzym an ie  z ło d zie ja . W  ka 
mienicy Arona Philipa przy ulicy Krakowskiej 
przychwycono wczoraj rano na strychu słynne­
go złodzieja Franciszka Kowacza, który tam się 
zakradł w zamiarze kradzieży bielizny. Na stry­
chu było rozwieszonej czystej bielizny w war­
tości 200 złr.

* Z bieg  w ojskow y. Przedwczoraj w 
nocy zbiegł z koszar na Żółkiewskiem w w oj- 
skowem ubraniu szeregowiec pułku holsztyń­
skiego Fedko Berezy. Tenże liczy lat 22, jest 
włosów blond, siwych oczu, twarzy podługowa- 
tej i ściągłego nosa mówi po polsku i nie­
miecku.

* A resztow anie p ie lg rzy m a. W czo­
raj wieczór aresztowano niejakiego Antoniego 
Jankow skiego, który wydawając się za piel­
grzyma powracającego z Jerozolimy od różnych 
osób wyłudzał pieniądze. Sprzedawał mianowi­
cie koronki, krzyżyki i t. p. rzeczy, które mia 
ły pochodzić z Jerozolimy. Pokazało się, że 
Jankowski jest w łóczęgą , niewiadomo z kąd 
przybyłym, i że od dni kilku wałęsał się po 
szynkach a przez noc sypiał na placu świętego 
Jura.

—  P ra k ty czn e  d zie ło . Drugie po ­
prawne wydanie Zarysów treściwych o podat­
kach J. Winharda c. k. inspektora podatkowego 
wyjdzie za miesiąc z prasy. Do tego dziełka do­
łączył wydawca dodatek u s t a w  o u r z ą d z e ­
n i u  k s i ą g  h y p o t e c z n y c h  (gruntowych) 
w Galicyi. Ze względu na swą poży teczn ość , 
dzieło to, którego pierwszy nakład podczas pre­
numeraty zupełnie został wyczerpany, jest p o ­
radnikiem rietylko dla urzędników podatkowych, 
sądowych, tabularnych, lecz przeważnie dla se­
kretarzy i Zwierzchności gminnych.

*** N a  rzecz  p ogorzelców  m ia sta  
Skolego wpłynęła z przedstawienia teatralne­
go na scenie lwowskiej dnia 24. maja jako 
czysty dochód kwota 54 zł. 47 ct. w. a.

—  O zam ordow an iu  p . N ikolicza ,
ajenta austro -  węgierskiego Lloyda w Konstan­
tynopolu, o którem to zdarzeniu wiedzą czytel­
nicy z telegramów, donoszą z Konstantynopola : 
Morderstwo to sprawiło tu nadzwyczajne wra­
żenie, zwłaszcza pomiędzy zamieszkałymi w m ie­
ście naszetn cudzoziemcami z Zachodu, ile że 
p. Nikolicz był tu znaną powszechnie i ulubio­
ną osobistością. M orderstwo spełnione zostało 
wcześnie z rana na jednej z najludniejszych 
ulic w chwili, kiedy p. Nikolicz wyszedłszy z swe­
go bióra miał zamiar udać się do banku austro- 
ottomańskiego. Skrytobójca czychał na swą ofia­
rę w kawiarni i kiedy widział nadchodzącego 
p. N ikolicza, wybiegł na ulicę i z rewolweru 
strzelił doń tak , że kula ugodziła nieszczęśli­
wego w plecy. Ugodzony śmiertelnie, zachwiał 
się, ale nim upadł wykręcił się na nodze, a 
wtedy jeszcze morderca, jak  zeznają świadko­
wie, zawołał w języku słowiańskim: „Przypatrz 
mi się dobrze —  ja  to poczęstowałem cię ku­
lą ‘  Towarzysz p, Nikolicza puścił się w po­
goń za mordercą, lecz ten groził że go zastrzeli 
jeśli mu zechce przeszkadzać w ucieczce. I in 
ni przechodnie nie śmieli go zatrzymywać, mógł 
więc w jasny dzień i wobec licznych świadków 
zbrodni uciec tak, że dotąd polieya śledzi go 
nadaremnie. P. Nikolicz dopiero po 2-1 godzi­
nach wielkich cierpień zakończył życie skutkiem 
upływu krwi, zachował jednak w tym czasie 
tyle przytomoości, że z całą dokładnością opi­
sał konsulowi austryackiemu osobę mordercy. 
Podług tego opisu jest to majtek z Bocche di 
Cattaro, który niedawno przybył do Konstanty­
nopola , gdzie starał się o posadę u p. Niko 
liczą, ten jednak odesłał go do dyrekcyi Lloyda 
w Tryeście, ponieważ ageneya konstantynopol- 
ska nie rozdaje posad. Otóż odprawiony z ni- 
czem majtek zemścił się w ten sposób.

—  Ż y w ce m  p och ow an a. Korespon 
dent brodzki P). Ztg. donosi pod dniem 19. 
b. m. o następującym w ypadku: Jestto u żydów 
galicyjskich i rossyjskich złym zwyczajem, że 
starają się ile możności najprędzej, choćby 
bezpośrednio po śmierci chować swych zmarłych 
Zaledwie zastygłego dopiero nieboszczyka wy 
nosiliby na cmentarz, a niesumienność tych, do 
których należą oględziny pośmiertne sprawia, że 
częstokroć uzyskują pozwolenie odbycia takiego 
doraźnego pogrzebu. Byłby ju ż  w istocie naj­
wyższy czas, ażeby sądy wglądnęły w tę spra­
wę. Niedawno właśnie w okolicy Berdyczowa 
zdarzyło s ię , że żmarla żona zamożnego 
człowieka, i jak  zazw yczaj -  pochowaną została 
natychmiast po śmierci. W  głębokim smutku po ­
grążony mąż, pragnąc ostatni raz spojrzeć na 
nieboszczkę, pochylił się nad grobem i podczas

tego wypadła mu z kieszeni portmonetka z 
znaczną sumą pieniężną. Nie zwrócił w pierw­
szej chwili uwagi na zgubę i zasypano pienią­
dze wraz z trumną w grobie. D opiero w kilka 
dni później spostrzegł stratę i przypomniał so ­
bie, że pieniądze musiały mu wypaść z kiesze­
ni nad grobem. Udał się więc do rabina z 
prośbą o pozwolenie rozkopania grobu, które 
też z łatwością uzyskał. Otworzono grób i zna­
lazły się pieniądze, ale też zarazeru straszny 
w idok uderzył obecnych. Zmarła leżała w z ie ­
mi z poszarpaną twarzą i rękami, cała krwią 
zbroczona. W ypadek ten, rozumie się, przera­
ził nawet zatwardziałych starowierców, ale czy 
odniesie jaki skutek —  wątpić należy, ileże 
okropnego stanu, w jakim znaleziono nieboszcz­
kę, nie tłumaczą oni rozpaczliwem je j usiłowa­
niem wydobycia się z ziemi po ocknieniu się 
z letargu, lecz twierdzą, że ta krew i rany na 
zwłokach pochodzą z pasowania się nieboszczki z 
aniołem śmierci, który przyszedł po nią.

—  B óg. Zauważano jako rzecz osobliw ­
szą, że nazwa najwyższej Istoty w wielu języ ­
kach składa się z czterech liter, w innych zaś 
z trzech. Zwracał uwagę na tę okoliczność tu­
czony Cl. Harms w piśmie Gnomon jeszcze przed 
dziesięciu laty; obecnie znajdujemy w dzienni­
kach zestawienie tej nazwy we wszystkich nie- 
ledwie językach europejskich: I tak w niemiec­
kim : Gott, H err ; w sanskryckim : Pena  lub 
Pevas\ w łacińskim P e u s ; w starogockim : tues 
i guth ; w francuzkim : Pieu ; w hiszpańskim . 
dios ; w portugalskim : dios; w staronordzkim : 
tiva lub tw ar; w starosłowiańskim: dewa i de- 
was. Większa część tych słów ma za pierwia­
stek aryjskie: div, oznaczające tyle co światło 
lub dzień. Nazwy Stwórcy o trzech literach są: 
w języku polskim : Bóg ; w ruskim : B o h ; w 
czeskim : B u h ; w w łoskim : Pio-, w staronie­
mieckim : Zio, Pyr , oraz Kot, cot, ; w  angiel­
skim : C od; w anglosaskim: god ; w szw edz­
kim : gu t ; w duńskim: gut; w hollandzkim  God. 
Ostatnia, jak  sama wpada w oczy, mają p ier ­
wiastkiem słowo gut: dobro.

—  Nowy sport. Pewien Krezus w Fi­
ladelfii zamierza wprowadzić nowy rodzaj wy­
ścigów. Już mu nie wystarczają gonitwy konne, 
urządzać chce tor wyścigowy dla lokom otyw. 
Arena ma być wybudowaną w regularnym okrę­
gu mierzącym milę angiel., i składać się z czte­
rech par równolegle położonych szyn. Kolej ta 
wraz z amfiteatrem dla widzów kosztować bę ­
dzie 1 ,200,000 dolarów. W szystkie towarzystwa 
kolejowe północno - amerykańskie zaprosi nasz 
krezus do udziału w tych wyścigach lokom oty­
wowych. W spółzawodniczące o nagrodę strony 
nie płacą żadnej wcale w kładk i, natomiast T o ­
warzystwo, które po zapowiedzeniu udziału wy­
cofa swą lokomotywę z wyścigu zapłaci grzy­
wny 1000 dolarów. Nagrodę dla zwycięzkich 
biegunów parowych naznaczy sam in icjator po ­
mysłu. Rozumie się że tylko cztery lokomotywy 
jednocześnie stawać mogą do współzawodnictwa 
w wyścigu. Ciekawa rzecz, czy też między in- 
nerni będzie i bieg „z  przeszkodam i? “ Byłoby 
to co się zowie po amerykańsku.

—  K o n su m c y a  n ap ojów  gorących
w Stanach Zjednoczonych Ameryki w r. 1870 
wynosiła w pieniądzach około półtora miliarda 
dolarów. Jakiś dowcipny amator statystyki o b ­
liczył że massa wypitego w tym czasie piwa, 
wina i wódki, reprezentowana właśnie przez owe 
półtora miliarda dolarów , wytoczona za ziemie, 
utworzyłaby rzekę 80 mil angielskich długą, 4 
stopy głęboką a 14 stóp szeroką. Charaktery­
styczną jest jednak, że w tymże czasie kon- 
sumeya zboża, oraz odbyt wyrobów sukiennych 
i t. p. w Stanach Zjednoczonych wynosił za­
ledwie 905 milionów dolarów.

—  M a rk i listow e są dziś dla nas czemś 
tak zwyczajnem i do ułatwienia pisemnego po­
rozumiewania się niezbędnem, że zaledwie p o ­
ją ć  możemy, jakim sposobem świat niegdyś ist­
nieć mógł bez tej dogodności. A  jednak 34 rok 
zaledwie upływa od czasu, kiedy używać za­
częto marek do ofrankowywania listów i prze­
syłek pocztowych. Za wynalazcę marek poczto­
wych uważany jest powszechnie Anglik Sir 
Rowland Hill, za którego inieyatywą obok tak 
zwanego pennyporto najpierw zaprowadzone zo­
stały w trójjedynem królestwie wyspiarskiem, 
mianowicie dnia 10 stycznia 1840 roku. Z 
państw kontynentalnych w Europie pierwsza 
Belgia przyjęła to pożyteczne zaprowadzenie w 
mechanizmie pocztowym dopiero w roku 1847 
a za je j przykładem później Francya, Bawarya, 
Austrya, i Prusy, a w końcu reszta państw eu­
ropejskich zaprowadziła u siebie marki p ocz­
towe. Ostatniem w tej kolei państwem była Tur­
eya. Obecnie we wszystkich już koloniach an­
gielskich, francuzkich i hiszpańskich, w Stanach 
Ameryki północnej i południowej, a nawet na 
wyspach Sandwiehskich ofrankowują iisty mar­
kami.

—  P a m ią tk a  h istoryczn a . D oża we­
necki, Andrzej Gritti w r. 1523 złożył darem ks. 
Lotaryńskiemu Antoniemu, jednemu z przodków  
Najj. Pana, srebrny ciężki łańcuch. Zabytek 
ten przechowywany był długi czas w skarbcu ro - 
dzinnym w Nancy. Wielka rewolucya wszakże r o z ­
proszyła i ten skarbiec; wtedy to część wspom nio- 
nego łańcuchaktóś zakopał w ziemi a później zna­
lazł tę część robotnik francuzki, który sprzedał 
ją  rodzinie Jankowiczów, zamieszkałej we Francyi. 
Z tamtąd przeszedł cenny zabytek na własność
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węgierskiego deputowanego p. Jankowioza, któ­
ry sprawdziwszy historyczną jego  wartość z ło ­
żył go w darze Najj. Panu. Cesarz przyjął dar 
i odwzajemnił go Jankowiczowi swym wizerun­
kiem z własnoręcznym podpisem.

NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE.

=  K o n k u r s  d in n is ty c z n y  rozstrzy­
gnął się wczoraj. Pierwszej i drugiej nagro­
dy uchwaliła komisya nie udzielić, między 
nadesłanemi bowiem utworami nie było nie- 
tylko bezwzględnie dobrego, ale nie było 
nawet takiego, któryby w/ględnemi swemi 
zaletami zasługiwał na drugą z kolei na­
grodę. Przy głosowaniu kartkami nad przy­
znaniem nagrody trzeciej w kwocie 300 
zł. otrzymał dramat Moimir 3 głosy, Córa 
Izraela 1 głos, 2 kartki były puste. Moitni- 
rowi zatem przyznano nagrodę trzecią. Po 
otwarciu koperty okazało się, że autorem 
Moimira jest p. J u l i u s z  T u r c z y ń s k i  
z Stanisławowa. Preinji za względnie naj­
lepszą sztukę ludową nie użyto, nie nade­
słano bowiem żadnej sztuki ludowTej na 
konkurs, a co niemniej smutną jest rzeczą, 
ż a d n e j  s z t u k i  n i e p o l e c o u o  do  
g r a n i a .  W obec takich okoliczności wynik 
tegorocznego konkursu trudno nazwać po­
myślnym. Zawiódł on skromne nawet oczeki­
wania i wypadł znacznie gorzej od wszyst­
kich konkursów poprzednich.

P o lsk ie  przedm ioty  służą już cu­
dzoziemcom za wątek do muzycznych utworów. 
I tak świeżo wystawiono w mcdyolańskiin tea­
trze (lelia Scala liryczny dramat p. t. J. lituani, 
z muzyką Amilcara Poncbielli. Treść libretta tej 
kompozycyi, przyjętej bardzo życzliwie przez mc- 
dyolaóską publiczność, zapożyczoną jest z poema­
tu Mickiewicza; Konrad Wallenrod

D yrek torow ie teatrów  p a ry s­
k ic h  łamią sobie głowy nad sposobami wabie­
nia publiczności na widowiska w czasie letniego 
sezonu. I tak niejaki p. do Jallais, nowy kierow­
nik sceny Thćdtre Dejazet zamierza podczas ka­
nikuły- wystawiać Sztuk', jak się wyraża jeden z 
dzienników, „zdumiewającej świeżości. Pierwsza no­
wość tego gatunku: Bains de dames a foncl cle 
bois —  ma się ukazać za kilka dni, a w głów­
nych rolach wystąpić mają najpiękniejsze ak­
torki, Zaprawdę szczytne to pojmowanie zadania 
sztuki !

J est to w N iem czech  dość rozpo­
wszechnionym zwyczajom sławnych dramaturgów, 
których utwory pojawiają się częstokroć na scenie, 
ukazywać we własnej osobie na deskach teatral­
nych. Zdarza się zwykło, że owe wielkości, które 
dziełami Swerai zjednały sobio znakomito stanowi­
sko w literaturze dzięki kaprysowi jakiegoś dra­
matycznego fabrykanta spadają nagle z wysokości 
Parnasu na niziny powszedniego życia, by bawić 
i śmieszyć gawiedź. Świeżo znowu padł ofiarą tak 
niegodnej praktyki wielki autor Gółza Z Ber- 
lichingen, którego nijaki p. K. Fiedler uczyni! b o ­
haterem jednoaktowej farśy p. n. Goethe rekru­
tem, wystawionej na nadwornym teatrze sztud- 
gardzkim. Genialny pomysł p. Fiedlera zasadza 
się na tem, że poeta w czasie odwiedzin landt- 
grafa heskiego wpada na osobliwszą myśl wstą­
pienia do wojska jako rekrut w zastępstwie o- 
grodniczka. Szczególnie niefortunnie wypaść miały 
prctensyonalne rozmowy o poezyi, poetach i o 
Tas8ie.

O P E R A .

(K ) Dawano w sobotę na scenie lwow­
skiej Boberta dyabła, arcydzieło Meyerbeera 
wśród licznie zgromadzonej publiczności, 
która jednak doznała pewnego rozczarowania 
dzięki niedostatecznemu wystudyowaniu opery 
i zbyt małej ilości prób, w skutek czego w 
całości brak było harmonii a orkiestra, zw ła­
szcza zaś fagociści fałszowali i psuli naj 
piękniejsze ustępy. Zawinił tu zarówuo ka 
pelmistrz, dozwalający, by wystawiano operę 
bez wystarczającego przygotowania, jak dy 
rekeya nie zbyt troskliwa o dobór sił orkie­
strowych. W końcu i to jeszcze nadmienić 
wypada, że nie będziemy mieli dobrej orkie­
stry dopóty, dopóki fundacya skarbkow- 
ska nie postara się o instrumentu jednego 
stroju.

Pani Jakowicka daje dowody prawdzi­
wego poświęcenia, występując w ciągu tygo­
dnia aż cztery razy i to podczas jednego 
wieczora, jak w sobotę, w dwóch partyarh. 
Jakkolwiek miło nam jak najczęściej widy­
wać znakonftą śpiewaczkę na scenie, nie 
możemy jednak przyklasnąć takiemu nadu 
żywaniu sił, zwłasz za, że w Robercie cały 
ciężar spoczywa na siłach trzech osób a dwie 
partye kobiece pisane dla zupełnie innego 
rodzaju głosu : partya księżniczki Izabelli ko­
loraturowa. Alicyi zaś dramaty, zna. Pani Ja­
kowicka wywiązała się z pierwszej ruli ze 
świetną preeyzyą

Mimo koloraturowego charakteru śpie­
wu wzięła śpiewaczka aryę księżniczki „B a­
ski, łaski!" w stylu dramatycznym, na czein 
y iele ta arya zyskuje, Cała partya Alicyi

jest prześliczna; zarówno w pierwszej ary' 
jak w duecie z basem w akcie drugim i oby­
dwóch tercetach, szczególniej w ostatnim, 
gdzie występuje najwięcej sopran. Kadeneye 
i inne ozdoby muzyczne dodają tej partyi 
rozmaitości, lecz zacierają jej charakter di’a 
lnatyezny.

Pan Zakrzewski (Robert) o którego ta­
lencie i ciągłym postępie niejednoki-otnie 
mieliśmy sposobność mówić z uznaniem, śpie­
wał pięknie i starannie; jak już nieraz 
pisaliśmy, przyjemny głos jego ze względu 
na swój charakter, nadaje się do partyi li­
rycznych, lecz nie do dramatycznych. Być 
może, iż z czasem wskutek studyów i więk­
szego rozwinięcia się pod względem fizycz­
nym głos jego spotężnieje, dziś wszakże za­
stępuje ten brak tonami wysokiemi, które 
bierze z łatwością. Zapomina p. Z . , że nie 
skala, ale rodzaj głosu stanowi o tem , do 
jakich ról jest odpowiednim Przyznać jednak 
wypada, że p. Z śpiewał z wdziękiem, uczu­
ciem i przejęciem tak dalece. że na końcu 
w najwięcej dla tenora męczącej scenie pod 
kościołem, zemdlał. Fakt ten potwierdza oba­
wy nasze tylekroć już wypowiedziane ; w isto­
cie jeśli p. Z. więcej oszczędzać się nie będzie 
może się • bawiać nie tylko o głos, lecz na­
wet o zdrowie. Dyrekcya udzieliwszy już ur­
lopu p. Olskiemu, którego zdrowie również 
w skutek podobnych nadużyć zagrożone, po­
winna się jak najprędzej postarać o tenora 
di forsa.

Parya Bertranda należy do lepszych ról 
p. Borkowskiego, mógłby w niej nawet spra­
wiać wrażenie.

Duet w drugim akcie z Rembo (p. Mi­
kulski) wypadł wcale dobrze; tercet wyszedł 
starannie, lubo należące doń głosy nie two­
rzyły pełnej i miłej harmonii. Dobrym był 
p. Mikulski, który w tej partyi śpiewał le­
piej, niż zwykle. P. M. nie mając rozleglej 
skali głosu, postępuje właściwie, transpouu- 
jąc niektóre ustępy, tak, że je  może odśpie­
wać bez f  rsowania.

GOSPODARSTWO I HANDEL.

Towarzystwo wzajemnej pomocy 
artystów sceny polskiej,

(/.) Przedwczoraj odbyło się w miejskiej 
sali ratuszowej walne, doroczne Zgromadzenie 
Towarzystwa artystów sceny polskiej.

Henryk lir. Ł ą c z y ń s k i  dotychczasowy 
prezes rady zawiadowczej tego stowarzyszenia, 
po sprawdzeniu obecności 43 członków, pomię­
dzy którymi znajdowały się także artystki lwow­
skiej sceny pp. Binkowska, Nowakowska, W aj- 
cówna i Woleńska, zagaił posiedzenie odczyta­
niem mowy, w której zachęcał do licznego przy­
stępowania do stowarzyszenia, do wytrwałej 
w s p ó l n e j  pracy, do jednoczenia rozprószo­
nych sil na polu literatury i sztuki, któro tak 
ważnym są czynnikiem w rozwoju życia nmysło 
wego. W myśl § 1!) statutów, który orzeka: 
„że  zgromadzenie wybiera sobie przewodniczą­
cego “ zamierza! hr. Lączyński ustąpić z try­
buny — prz,-z aklamację został jednakże powołany 
do przewodniczenia obradom.

P. Z b o i ń s k i , artysta dramatyczny i 
dotychczasowy sekretarz dyrekcyi, odczytał p ro ­
tokół z ostatniego walnego Zgromadzenia, w d. 
17. maja 1 b 73 odbytego, w którym to proto­
kole ciekawym jest ustęp ostatni. Rozclio Izilo się 
wówczas o zmianę firmy stowarzyszenia, a m ia­
nowicie chciano zamienić nazwę,: Stowarzysze­
nie wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej 
na n azw ę: Stowarzyszenie -wzajemnej pomocy 
l i t e r a t ó w  i artystów sceny polskiej. Były 
wówczas g !t>sy za Bą zmianą i przeciw tej zmia­
nie, „w  końcu jednak11 —  powiada sprawozdań e
—  „powstał taki chaos i zamieszanie, że nie 
można było obliczyć głosów za i przeciw temu 
wnioskowi i sprawa względem zmiany firmy zo ­
stała niezalatwioną. “ Zgromadzenie przyjęto p o ­
wyższy p io lok ól do wiadomości bez zarzutu

1’ . Mieczysław C h r z a n o w s k i ,  sekre­
tarz rady zawiadowczej, zamierzał odczytać ob­
szerne sprawozdanie z czynności zarządu tego 
stowarzyszenia za rok 1873,4 —  jednakowoż 
na wniosek p. L i m a n o w s k i e g o ,  który ze 
względu na to, iż wszyscy obecni członkowie 
zaopatrzeni są w drukowane sprawozdania wuiósł 
uwolnienie p. Chrzanowskiego od tej czynności
—  uwalailo zgromadzenia p. Chrzanowskiego od 
czytania sprawozdania.

W yjmujemy z niego następujące ciekawsze 
szczegóły. Rada zawiadowcza, wybrana na walnera 
zgromadzeniu d 17 maja 1873 ukonstytuowała się 
w ybif rając prezesem p. Henryka hr. Łączyń- 
skiego, wiceprezesem p. B. Ladnowskiego, a se­
kretarzom p. M Chrzanowskiego. Następnie 
wybrała w myśl postanowień statutu dyrekto 
rera p. Eugeniusza lir Cetaera, skarbnikiem 
p. Emila Konarskiego, a sekretarzem p A  Pod- 
wyszyńskiego. Ponieważ w ciągu roku ustąpił z 
Rady zawiadowczej p. Eadnowski a z dyrekcyi 
ustąpili pp Cetner i Podwyszynski, przeto p o ­
wołano p. Woleńskiego na dyrektora a pana 
Zboiuskiego na sekretarza dyrekcyi. Stowarzy­
szenie Jiosfy obronie J26 członków zwyczajnych

a 36 wspierających. Byłoby do życzenia — p o ­
wiada sprawozdanie zarządu —  aby w kołach 
literackich zrozumiano chętniej i lepiej zasadę 
i cele stowarzyszenia, liczniej doń przystępując 
dotychczas bowiem 2 g  części z ogólnej liczby 
zwyczajnych członków Towarzystwa stanowią ar­
tyści dramatyczni. Rada zawiadowcza zawiązała f i ­
lię Stowarzyszenia w Krakowie której dyrektorem 
mianowany został p. J. Rychter, skarbnikiem p. 
K. Hoffmann a sekretarzem p. W. Terenkoczy; 
w ciągu roku zeszłego nastąpiły tam zmiany 
tak, że dyrektorem został p. Eadnowski a se­
kretarze u p. Z. Bogucki W  celu pomnożenia 
funduszów, urządzono 19. stycznia r. 1). przed­
stawienie teatralne, z którego czysty dochód 
przyniósł 749 złr. 96 ct. a akademia muzy­
kalno deklamaeyjna, urządzona dnia 21, marca 
r. b. przyniosła 161 złr. 64 ct. czystego do 
chodu Zestawienie wynikłości funduszu lw o­
wskiego wraz z funduszem filii krakowskiej 
prowadzi do następującego rezultatu : Obrót
kasowy we Lwowie wynosił w ciągu roku 
11.656 złr. 78 ct. w Krakowie 3430  złr. 50 
ct; razem 15.087 złr. 28 ct. Stau czynny ma­
jątku w funduszu lwowskim 2784  złr 22 c t ; 
w iunduszu krakowskim 480 złr. 4 ct.; razem 
3,264 złr. 26 ct. Majątek zapasowy we L w o­
wie 262 m 60 ct., w Krakowie 64 złr.; ra­
zem 326 złr. 60 ct. Zyski we Lwowie 67 złr. 
87 ct., w Krakowie 69 złr. 4 ct.; razem 
136 złr. 91 ct.

I’ . C h r z a n o w s k i  zawiadomił Zgrom a­
dzenie, że nie układano budżetu, albowiem 
niema znacznych kosztów administracyjnych; 
obecnie okazuje się atoli potrzeba przyjęcia 
rachmistrza za opłatą 10 złr. miesięcznie.

D o Rady zawiadowczej na r. 1874/5 wy­
brało zgromadzenie pp. Henryka hr. Łączyń 
skiego, Jerzego Kleina, Bron. Zawadzkiego, 
Miecz. Chrzanowskiego i Mikołaja Epsteina, 
nadto otrzymał także absolutną większość g ło­
sów p. Konarski.

P. Bron. Z a w a d z k i ,  imieniem rady za­
wiadowczej, postawił wniosek założenia ka­
syna literacko artystycznego „ w którem nastą­
piłoby stopniowe zbliżenie się dwóch warstw 
przodujących każdemu wykształconemu społe­
czeństwu: artystów i literatów." Kasyno to ma 
być założone nie z funduszów towarzystwa. 
Bez dyskusyi upoważniło Zgromadzenie nowo 
wybraną radę zawiadowczą do założenia takiego 
kasyna, jeżeli okaże się potrzeba ; tylko człon­
kowie towarzystwa mogą należeć do kasyna.

P. Adolf K l e i n ,  imieniem Rady zawia­
dowczej, przedstawił motywowane wnioski w zglę­
dem zmiany firmy stowarzyszenia (jak w roku 
zeszłym) to jest na nazw ę: „Stowarzyszenie
wzajemnej pomocy literatów i artystów sceny 
polskiej.11 Wnioski te op iew ały : 1) Znieść uchwa 
łę zeszłorocznego walnego zgromadzenia w zglę­
dem zmiany firmy jako wątpliwą, bo powziętą 
w nienormalnych warunkach ; 2) zawiesić spra 
w o zmiany firmy do stosowmniejszej chwili. Nad 
temi wnioskami wywiązała się bardzo długa i 
ożywiona dyskusya, w której brali udział pp. 
Epstein, Błotnicki, Limanowski, Ifantecki K le ­
mens i Górski Kazimierz za zmianą firm y, a 
pp. Zboiński, Pod wyszyński i Leon Zenowicz 
przeciw tej zmianie Po zaciętej walce, w k tó ­
rej najdzielniej kruszyli kopie pp. Epstein i 
Limanowski —  zwyciężyły wnioski rady zawia 
dowczej przedstawione przez p. Kleina

W  końcu uchwaliło zgromadzenie zmienić 
dotychczas w tem stowarzyszeniu używane na­
zw y: „członkow ie rzeczyw iści" i członkowie
wspierający" na nazw y: członkowie zw yczajni" 
i „nadzwyczajni.*

O Kndi nsa gsilioyjjslticU.
Uszkodzenia, które przerwały były ruch na 
wszystkich kolejach galicyjskich, zostały już 
zupełnie usunięte, a dowozy zboża od rossyj- 
skiej granicy osiągnęły od razu taką wyso­
kość, jakiej się nikt nie spodziewał Tym 
sposobem koleje żelazne powetować sobie m o­
gą uszczerbek, poniesiony przez kilkodniową 
p-zerwę. Uszczerbek ten w dochodach nie 
mógł być zresztą wielki, bo świat kupiecki 
dobrze był poinformowany, że przerwa nie 
potrwa długo, a ruch towarowy tym sposo­
bem nie miał ani powodu, ani nawet czasu 
do zatamowania swego prądu. Dość powie­
dzieć, żo przez czas przerwy ani jeden cet- 
nar nie poszedł osią —  co się także tłu­
maczy przesadnemi wymaganiami wieśniaków, 
którzy za jeden wóz i za przestrzeń 6 milo­
wą żądali 18 do 25 zł. Spedytorowie, którzy 
z razu zamierzali uorganizować transport k o­
łową drogą, przekonali się natychmiast, że 
to się w obec tak wysokich cen na krótki 
czas nie opłaci. Zasiewy ucierpiały wiele od 
wylewów wzdłuż Sanu, Wiaru i Dniestru, 
ate szkody te nie są tak wielkie, aby wpły­
nąć miały stanowczo na widoki dobrego 
żniwa. Najbardziej ucierpiał rzepak. — K o- 
1 e j K a r o l a  L u d w i k a  przewiozła w o- 
statniin tygodniu 145.000 cetnarów zboża. 
Dwie trzecie części tej ilości weszły na jej 
linie od Brodów ; trzecia od Podwołoczysk i 
Tarnopola. Podwyżka cen zbożowych w W ro­
cławiu spowodowała, że znaczniejsze pozy. ye 
z Galicyi a mianowicie od jej punktów gra­
nicznych zwracają się wt tę stronę. Jest to 
nowy kierunek dla handlu zbożowego, a tera

bardziej pożądany, że już od 10 miesięcy 
ruch nie zwracał się ku Wrocławiowi. — 
K o l e j  L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  
zajęta była przewozem kukurudzy z Księstw 
Naddunajskicb, i podała w ubiegłym tygo­
dniu 49 000 cetnarów towarów sąsiednim 
kolejom. Dochody tej koleji, która mówiąc 
nawiasowo nie ucierpiała nic przez wylewy, 
wzrastają znowu; a mianowicie rozwija się 
bardzo ruch osobowy. Na rachunek koleji 
rumuńskich zapowiedziauy jest transport 
20.000 cetn. węgla kamiennego z Górnego 
Szlązka. Bydła rzeźnego przewiozła ta kolej 
920 sztuk. —  K o l e j  A r c , y x .  A l b r e c h -  
t a wykazuje w ubiegłych 8 dniach obrót 
bardzo nieznaczny. Tylko ruch podróżnych 
mocno był ożywiony. — K o l e j  D u i e- 
s t r z a ń s k a  mało miała do czynienia, a 
k o l e j  wę  gi  e r s k o - g  a 1 i c y j  s k a  ucier­
piała wiele od konkurencyi, z powodu bo­
wiem wylewów, które uszkodziły mocno jej 
linię, zboże przeznaczone do Węgier poszło 
na Kraków i Marcbegg. — K o l e j  p ó ł ­
n o c n a  c e s .  F e r d y n a n d a  miała zna­
czniejszy obrót na swej linii galicyjskiej z 
powodu transportów zbożowych do W rocła­
wia. i Węgier. Ruch osobowy wzmaga się w 
miarę, jak się zbliża pora kąpielowa.

I  Ś r o d e k  z a r a d z e n i a  z b y t  b u j n e ­
m u  w z r o s t o w i  z b o ż a .  Komitet Towarzystwa 
gosp. galio. otrzymał w tej mierze następujące 
doniesienie od p. Feliksa Polanowskiego. „Na 
poległą pszenicę użyłem w tym roku z nadzwy­
czajnym skutkiem przetrząsacza do siana Ho­
warda, który to sposób poskramiania pszenicy 
bujnej za nierównie skuteczniejszy środek uwa­
żam jak bronowanie i wałkowanie. Każdy kto­
kolwiek tego narzędzia użyje będzie zdziwiony 
praktycznością tego pom ysłu."

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  nadał najłas- 

kawiej e. k radcy dworu i zwyczajnemu 
profesorowi przy uniwersytecie wiedeńskim 
dr. Karolowi R o k i t a u s k i e m u  jako ko­
mandorowi austryackiego orderu Leopolda 
tytuł barona.

Najwyższem postanowieniem z dnia 
2G. maja br. zastępca marszałka krajowe­
go w Bukowinie dr Antoni K o c  lia n o  w sk i 
mianowany został marszałkiem kraj. t. j. 
prowineyi.

Korespondent madrycki do Journal des 
JDćbats mniema, że br. I T a t z f e l d  wysłany 
został do Hiszpanii nie w celu torowania 
drogi k a n d y d a t u r z e  H o h e n z o l l e r n a ,  
lecz do przygotowania traktatu z a c z e p n o -  
o d p o r n e g o  n i e m i e c k o  h i s z p a ń s k i e ­
g o  przeciw Francy i.

Wczoraj miał kardynał C u l le n  otwo­
rzyć uroczyście w D u b l i n i e  u n i w e r s y ­
t e t  k a t o l i c k i  imienia Serca Jezusowego.

Tysiąc robotników kopalni węgla w 
Mola (północna Walia) zastanowiło roboty, 
sprzeciwiając się zniżeniu płacy o 10 pro­
cent.

Rząd angielski ogłosił korespondencję 
dyplomatyczną w sprawie statku „Virgiuius“ 
(zabranego w lecie z. r. przez Hiszpanów; 
Red.)

M ówią, że r z ą d  m a d r y  c ki wyda 
wkrótce manifest w duchu federałistycznyni.

C e s a r z  j a p o ń s k i  wypowiedział for­
malnie wojnę wyspie F o r m o s a ;  Japoń­
czycy zbroją z wielkim pospiechem cztery 
okręty wojenne, które mają przewieść 15.000 
żołnierza ua wyspę.

Telegram y Gazety Lwowskiej.

H erlla j., i. Czerwca. Bismarck wy­
jechał wczoraj rano do Vnrzimi.

Kochefort przybył do Nowego Jorku-

' W e r s a l .  31 . Maja. Zgromadzenie 
narodowe w rozprawach nad układem po­
rządku dziennego uchwaliło obradować naj­
pierw nad ustawą wyborczą gminną nil'  
stępnie nad organizacją władz municypal­
ny: h, a potem nad ustawą wyborczą poli­
tyczna.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński-

00 EK SPED Y C Y I.
Do dzisiejszego numeru do łącza się 

PRZEWODNIK NAUKOWY za czerwiec, dla 
prenumeratorów cało i pó łrocznych .
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P r z y je c h a li d o  L w w H i

Dnia 31. Maja.

Hotal Żcrża  :
Pp. Baworowski W., z Ostrowa. — Ripper J 

z Pragi. — Borst W., z Paryża.

Hotel Europejski.
Pp, Matczyóski K., z Poćlhajczyk. — Petri 

J., z Złoczowa. —  Ujejski B., z Lubszy. — Zaklilca 
L , z Hawłowic.

H o te l L a n g a :
Pp. Tcodorowicz J . , z Rusowa. — Geldern 

E., z Przemyśla.
H o te l A n g ie ls k i :

Pp. Kusłmer H., z Weis. — Myszkowski L., 
z Jarosławia. — Borowski M., z Podbajec. — Ser- 
watowski W ., z Korszmina. — Skolimowski J., z 
Dynigk.   Truskolaski K., z Wiednia.

P o d  B ia ły m  k o n ie m :
P. Siemiradzki A., z Jastrzgbicy.

H o te l P o d o ls k i :
Pp. Olszewski B., z Perpignan. — Olsze­

wski P., z Rossyi.

O t f j e c i a a i i  z e  L w o w a .
dnia 31. Maja 

Pp. Beess A., do Baniowiec. — Chamiec L., 
do Krakowa. — Jędrzejewicz J . , do Śniatyna. -— 
Lodyński S., do Krakowa. — Pieńczykowski J., do 
Wybranówki. - -  Parnański O., do Krakowa. — 
Watschtet G., do Krakowa.

Spostrneżsnle msteorologiozae,
z dnia 1. Czerwca 1874.

Barometr 739'9mm. Pcyohometr suchy 12-5°C 
Psychometr wilgotny lr3°C . Prężność pary 9-2 
mm. Wilgoć 86%. Zachmurzenie 10. Wiatr NW3 
Ozon 7.

P o o lą g l  k o le jo w e :  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. 57. m. rano,
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z O z e r-
n i a w i a c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-

i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d ch o d zą : d o  K r a k o w a  5 g. 5 m. rano
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o  w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 16 m.

w południe i 11. g. 43 m w nocy; — d o  P o d w , I o- 
c z y e k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 6 godz. 30 m, popołudniu.

E P o d z a m o s a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
o z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 72, 
g. 26. m. w południe.

Unofe dyliiaasó^? po©ztcw|eh.
©deho&si do Jarosławia na Bełżec \ (osobowa,) codziennie o gods. 1 po południu 

“    8 7 „ -
11

ae Lwowa

P F s y c h o d r f  s 
do Lwowa 3

codziennie o gods.

Uwa g a :

Erzeżan J (Mallep.)
Soka’a (pakunkowa)
Sckala (pakunkowa)
Brzeżan 

a Sambor?
, Stanisławowa na Stryj 
i Stryja _ \
, Jarosławia na Bełżec f
Poczta pasażerska (Malleposi) przyjmuje 3 osoby.

(Mallap.)

(osobowa)

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. ̂ . on T\r„4,.

’ a
j 30 w nocy.

2 minut 10 po połud.
* 5 » 15 z rana

3 .  10
» 2 „ 10 pc północy
» 2 B —  p0 połud.

1 .  2C
pakunkowa tylko jedną osobę

fi

t .  Akeye ssiukę.
Sole! jfa!. Ker. Ludw. po 300 zł. m. tr 
Kolei lwow.-czern.-jao. po 200 zl. w. a- 
Banku hip. gal. po 200 zi. ♦ •

Listy BASt. * »  1©©
Tow. kred. gal. 5-prcnt. w. a...................
l ’ow. kredyt, gal. 4-prc. w. a.
K-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
Banku hipotGcan. gal.................................
Gal. zcikładn kred. włościańskiego 

3. Ohllgl na SO© *2. 
la dem n i sp.cyj ns gai. »
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4o L o s y .  
ilasta  Krakowa . . .  

n Stanisławowa .
BS o n © t y. 

l^akat hoiondereki . »
n cesarski * *

gapoleoncTar 
P6ł impery&i rossyjski 
“ dbel roesyf&kł siebrny .

.  papierowy . . -
Aalar m-neki srebrny • • >
" r a e tó  Wisły fcasawe .
Srebro . , . • » . * *

Kas# siałdy wiedeńskiej.
Dala 28. Maja 1»74. , , a 10Q r f)

1 . ltt Jt a  g  I f a a d S e s .  plącą żądąją
JeduoUŁy dius pabętwa w banka. . . . . .  69.30 69.40

_ „ w srebrze . . . .  74.35 74.45

płacą j źądsją
zł. et. zł. et.
242 50~ 244 50"
141 50 143 50
211 — 213 —
83 _ 83 60
73 80 74 60
83 — 83 60
86 75 87 40
93 50 95 —

80 25 81 25
86 25 87 25

20 _ 21 —
13 50 15 50

5 19 5 26
5 22 5 30
8 89 8 98
9 — 9 15
1 64 1 70
1 54 1 55

— — — —
1 65 1 67

105 25 106|50

plącą żądaja
Loay z. r. 188S całe .

„  „  1839 piąta cześć .
r y. 5654 po 330 zł. 4-prc. .

„ J960 po 500 zł. 5-prc, .
T 1860 po 300 zł. 5-prc. . 

Pożyczka z 1366 (a premią) po 10* zh 
5t©ntv Como po lir. austr.

272.—
234.—
96.75

106.10
110.50
138.—
19.50

8. lO© sł.
Czech
Bukowiny
Gaiicyi

Anstryl îedimogrodu .

96.—
77.25 
80.—
98.25
71.25
74.25

275.—
236.—
97.25

106.40
111.—
133.50
20.50

97.—
77.75
81.—

72*.—
75.—

3 . A keye.
Bank anglo-austr. po 300 zł. wpłata 50 pre. 
laat. ki-ed. dla handlu po 160 zł. .
Hiźszo-austr. to w. eskomut. po 500 zł.
Qa!. banku kraj*  ̂ 200 zi* Wł ł̂ata 40 pro.
&łiL banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prs.
Gai. banku handł. i przem. h 200 zł. wpł. co prc. 
G^i. zakł. kred. ziemsk. k 800 z-L .
Banku n2a:cidowegu > .
Kol. R&ddniost. 300 zł. w srebiu . . 4
Austr. to w. żeglugi par. pc *00 zł. m. k.
Kok Ces. Elżbiety po S00 zh m. k. .
Kok Pre&zów-T&rn. (w§g. ez^ść) k£C0 zł.w arab. 
IV,ł. koląj po 1000 ał. w. a. . ,
Kok Kar. Ludw. po 200 k« «
Ł^ow.-cssrn. kol. po 200 zł. w. &. w srebr. . 
Tow. kok źoi. paóst. pc 200 zł. m. k.
Fołcd. kol. państw, po 200 zi. w. a. .
Kol. węg. gak I. h 200 zł. w srebr. .

126.50 127.—
218.50 219__
860.— 865.—

981.— 983.—

538.— 5351— 
197.— 197.50

2060.— 2065.—
243.75 244.25 
142.— 143.- 
315.50 316.50
137.75 138.25 
105.— 106.—

4. L isty  * » s t .  l o s o w a n o .

Poważ, austr. zakł. kred. ziem. S-pro. w srbr. . 
Gal. zakŁ kr. ziem. w Biak. los. w 18 lat. s-pre.

n » » « « « S "n n H ł) n « 36 B e i pół
Gal. To w. kred. w. a. po 4 pro. . . . .
„ » » * PO s iprc.....................
Gal. banku hipot. po 6 prc. » • «
Gal. zakł. kred. wlośo. po 6 prc. o .
Bank. naród, po 5 pro. . . .
Węg. tow. siem. po s i pół prc. 

n » n (rent©) po 6 pro

S, © bll$ . jb p r a w e ®  p ie rw e s e ś ft iw a .
Koi. Albrechta h 300 zł. 5-pro. w. a. .
Kol. nadnisstrzańska h SOO zł. 5-pro. w. a.
Tow. kol. żel. Fressćw-Tarsćw (węg. czqśó) 

ii 300 zł. 6-prc. w srbr. . . . .  
Kol, półn, po 100 zl. m. k. , . , . .

„ M „ 100 zl. w. a......................................
KoL gal. Kar. I.-iEdw'. £e -300 zł. 5 prc, «„ „ B . U. einisyj . . . .

n T7 U 55 li-io a . . .
KcL- lwów, - czera. jas. IV, sudoyi k 300 ss5.

tt srbr.......................................
gai. kol. & 200 sŁ 5-prc, w *?£».

S. L o sy .
Inst. ki-ed. fila handlu po 100 zł. w. i 
GJaiogo po 40 zł. m, k. ,
Tow. źegl. par. na Dunąia po IGO sł. 
Keglevicha po 10 zł. m. k. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zl. w. a. 
PalSego po 40 zł. m. k. . . .
łfundacya szpit. Aroyksięeia Kndolf'’ 
Salma po 40 zł. m. k, *
St. Genoia po 40 zł, m. k. .

(za 100 zł.)

95.—
91.—88.—
95.50 
73.— 
83.— 
86.75
94.50 
90.80
86.50

95.50
91.50
88.50 
96.— 
74.— 
83.25 
87.— 
95.— 
90.95 
87.—

(za 100 zł,}
76.80
32.—

94.50
89.—

107.—
103.—
102.50

77.10
33.—

77.— 77.50

m-. k.
159.—
26.50 
90.— 
12.— 
24.25
23.50 12.— 
30.—

159.50
27.—
90.50
1 8 .-
24.75
24.—
12.30
81.—

Poż. miasta Stanisławowa po 30 sł. w. a. 
Poi, Tryest. po 100 zł. m. k.

» « n 30 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. xn. k. .
Wmdischgratza po 30 zł. ra., k. ,
Losy miasta Krakowa , . , ,

W eka5«c (K,-* E snistięos.) 
Amsterdam za 100 zł. bob .
Augsburg za 100 zł. w p n 
Berlin za 100 tal. . .
Frankfurt 100 zł. w. p. a. .’
Hamburg za ioc M. 3 . .
Londyn za 10 fl. ant. . I
Paryż za IW tt

Dnbat ces. men.
.  peł. wagi 

Korona 
SOfrankówba 
Rosyjski ImperyaJ 
Talar związkowy 
Srebro

kari leota.

. 13.— 14.—
o 106.50 107.50
. 53.— 54 —
• 21.— 21.25
. 18.50 19.50

. 93.70 93.70

. 93.75 93.90
! 98.85 94.*—
• 54.80 54.80

111.60 111.75
44.20 <4.25

5̂ 33 6*33
8.*96 8.*96

. 105*60 105/75

Telegrafowany knrs wiedeński
Dnia 30. Maja

Jednolity dług państwa w banknotach
n n a w srebrze . t ,

Losy z 1860 reku . . . . . . .
Akcye banku wiedeńskiego , t

„  n kredytGwego . . . .  1
Londyn 10 funtów szteriingów . #
Srebro......................................................................... *
Napoleond'or . 0 , . ,
Dukat . . .  . . . . .

zł.

74
106
981
215
111
105

8

50
50
70
94

J f c Ł .  T t t J  J B  J Ę  J M B  < 6 ®  W  T T .

S p r o s t o w a n i e .
W edykcie 1. inser. 1769. i 1. c. k. 

wyższego Sądu krajowego 11087 z 
dnia 12. Maja 1874, umieszczonym 
w numerach 121 i 122 a powtórzo­
nym dzisiaj po raz trzeci na stronie
10. w szpalcie 2., w wierszu ósmym, 
licząc od dołu, Gazety Lwowskiej z 28., 
29. Maja i 1 Czerwca 1874 z a mi as t  
Nr. kons. 6433/4 c z y t a ć  n a l e ż y  
Nr. kons. © 4 e )» 3/4 .

(172 5) Obwieszczenie,
L. 5.G92. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firma 
»Stanisławowskie Stowarzyszenie zaliczkowe 
Urzędników z po ręką ograniczoną, zarejestro­
wane, do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych z tem zaciągniętą została:

1. Iż datą statutu, jest dzień 29. Marca 
1874.

2. Ze siedzibą stowarzyszenia jest Stani­
sławów.

3. Że celem stowarzyszenia jest dawanie 
członkom swoim sposobności zaoszczę­
dzenia gotówki, przez składanie udzia­
łów lub wkładek tudzież udzielanie tym­
że członkom zaliczek czyli pożyczek a 
w ogóle ułatwienie zaspokojenia wszel­
kich gospodarsko - domowych potrzeb 
swoich członków.

4. Że czas trwania stowarzyszania jest nie­
ograniczony.

5. ż e  pierwszą radę nadzorczą Stowarzy­
szenia stanowią panowie: Adolf Pres- 
sen c. k. radca Sądu krajowego, Wła­
dysław Przysiecki c. k. radca sądu kra­
jowego , Marceli Malinowski dyrektor 
gimnazyum, Leon Itoszkiewicz c. k. ad- 
junkt sądowy, Józef Griinberg zastępca 
nauczyciela gimnazyalnego. Pierwszą 
dyrekcyę za ś : Jako Prezes Dyrekcyi 
Tytus Sobota c. k. naczelnik urzędów 
pomocniczych c. k. Sądu obwodowego 
w Stanisławowie; jako zastępca pre­
zesa dyrekcyi Rudolf baron Ranne eme­
rytowany c k. starosta powiatowy. Ja­
ko członkowie dyrekcyi: Aleksander 
Paulo c k. prokurator państwa, Filip 
Worouieoki c. k. zastępca prokuratora 
państwa, Dr. Walery Szydłowski adwo 
kat krajowy, Alfred Manasterski c. k. 
adjunkt sądowy, Józef Bodyński c. k. 
prof. gimnazyalny, Andrzej Staszyński 
c. k. ofieyał sądowy, Marian Rybczyń 
ski c. k. adjunkt sądowy, Kornel Zu­
brzycki c. k. adjunkt sądowy, Karol 
Nemetz c. k. adjunkt sądowy, Aleksan­
der Prokopowicz c. k. radca sądu kra­
jowego, Jan Turbeck c. k. zarządca 
poczty, Franciszek Szafran c. k. profe­
sor gimnazyalny, Dr. Wołań ski c. k. le­
karz powiatowy.

24. n
26. » r
28. 33
30. >3 33

2. Lipca n
4. n
6. r>
8. n n

11. w Tl

Członkowie dyrekcyi i Rady nad­
zorczej mieszkają w Stanisławowie.

6. Że firmę stowarzyszenia podpisuje prze­
łożony dyrekcyi lub tegoż zastępca i 
drugi członek dyrekcyi.

7. Iż wszelkie publiczne ogłoszenia i za­
wiadomienia w sprawach stowarzysze­
nia będą w „Gazecie Lwowskiej" i 
miejscowej tudzież plakatami obwiesz­
czone.

8. Że udział członka każdego ustanowiony 
na najmniej 50 złr. wpłacalny naraz 
lub ratami miesięcznemi najmniej po 1 
zł. w. a.
Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Stanisławów dnia 13. Maja 1874 
(1842) © g ło s z e n ie .

L. 23.521. Komissya krajowa rozdawać 
będzie nagrody rządowe za staranny chów 
koni w następujących miejscowościach:

W 1. Żółkwi dnia 20. Czerwca 1874. 
„ 2. Tarnopolu 
„ 3. Czortkowie 
„ 4. Kołomyi 
,  5. Stryju '
„ G. Przemyślu 
„ 7. Tarnowie 
„ 8. Krakowie 
„ 9. Nowym-Sączu 
„ 10 Sanoku 

W każdej z wymienionych 10 miejsco­
wości rozdawane będą nagrody a to :

a) Jako nagroda pierwsza dziesięć du­
katów w złocie, za ogiera półkrwi, 14 i pół 
do 15 miary, czteroletniego i starszego, zao­
patrzonego licencyą do odstanawiania cu­
dzych klaczy, zdrowego], silnie zbudowanego 
i odpowiedniego do produkeyi na klaczach 
włościańskich koni grubo-płaskich.

b) Sześć dukatów w złocie dla ogierka 
dwuletniego pochodzącego po ogierze rządo­
wym, prywatnym licencyonowanym, albo po 
ogierze należącym do właściciela przedsta­
wionego do premiowania ogierka, jeżeli do­
brze jest chowany i obiecuje wyrobić się na 
dobrego stadnika. Pochodzenie po ogierze 
rządowym lub po licencyonowanym ogierze 
prywatnym, musi być udowodniouem kartką 
stanowienia.

c) Cztery dukaty w złocie dla ogierka 
rocznego pod warunkami przy b) wymienio­
nemu Przy równych z resztą warunkach ci 
ubiegający mają pierwszeństwo do nagrody 
za staranny chów ogierków, którzy wykażą 
iż posiadają lokalności potrzebne do odpo­
wiedniego chowania ogierków; a więc tak 
urządzone, iż dozwalają połączyć żywienie z 
ruchem swobodnym po za stajnią.

d) Ośm dukatów dla klaczy matki 5cio- 
letniej i starszej ze źrebięciem półkrwi lub 
krwi mieszanej, miary 14 i pół do 15, jeżeli 
jest zdrową, silnie zbudowaną i dobrze ży­
wioną, i jest zdatną do produkcji koni robo­
czych i remont,

e) Cztery dukaty dla zdrowej silnej 
klaczy matki 5cio-letniej i starszej grubo- 
płaskiej, krwi mięszanej ze źrebięciem. Na­

grody dla klacz matek udzielane będą tylko 
chodowcom, którzy wraz z klaczą przedsta­
wią jej źrebię, a to uznane zostanie za uda- 
tne, i jeżeli chcdowca wyuaże kartę odsta- 
nowieuia, lub w inny sposób zupełnie wia- 
rogodny, że źrebię pochodzi po ogierze rzą 
dowym lub po licencyonowanym ogierze pry­
watnym, lub jeżeli źrebię pochodzi po włas­
nym chodowca ogierze. Oprócz tego ma cho- 
dowca udowodnić świadectwem zwierzchności 
gminy, względnie świadectwem obszaru dwor­
skiego, że klacz (matka) była przed oźrebie- 
niem jego własnością.

f) Sześć dukatów dla młodej klaczy 4 
letniej, półkrwi, albo mięszanej krwi miary 
14 i pół do 15, zdatnej ^ o  produkeyi koni 
roboczych i remont.

g) Trzy dukaty dla klaczy 4-letniej ra­
sy krajowej, zdolnej do produkeyi koni gru­
bo-płaskich.

Chcący otrzymać nagrodę za klacz m ło­
dą, mającą przymioty wyżej pod f) i g) wska­
zane, musi wykazać jej pochodzenie legalną 
kartką stanowienia lub poświadczeniem m iej- 
scowej zwierzchności a nadto udowodnić w 
sposób wyż wskazany, że klacz przynajmniej 
od roku jego jest własnością.

h) Nagrodę trzech dukatów można o- 
trzymaó za klaczkę dwuletnią lub roczną, 
pochodzącą czy to po ogierze rządowym, czy 
też po licencyonowanym ogierze prywatnym 
lub po własnym ogierze, jeżeli jest starannie 
chowana i obiecuje wyrobić się na dobrą klacz 
matkę.

Zresztą będą przestrzegane przy przy­
znawaniu nagród za takie źrebce zasady po­
wyżej względem premiowania źrebców usta­
nowione i tylko wtenczas przyznane mogą 
hyc nagrody dla źrebic, jeżeli nie będą przed­
stawione źrebce zasługujące na nagrodę; te 
bowiem mają pierwszeństwo.

Ogiery prywatne już premiowane nie 
są wykluczone od ubiegania się o nagrodę 
w latach następujących. Natomiast wykluczo­
ne są od ubiegania się o nagrodę ogiery które

za stałą subwencyę oddał prywatnym 
chodowcom koni, jako też prywatne ogiery, 
dla których rząd udzielił subwencyę.

Klacze m łode, które jako takie były 
już premiowane, tylko jako klacze matki ze 
źrebiętami mogą być premiowane.

Oprócz tego rozdawane będą srebrne 
medale i ogłaszane uznania pochwalne. Cho­
dowcom, którym przyznaną zostanie pochwała, 
wyda i przeszłe krajowa komissya chowu koni 
listy pochwalne.

Co się podaje do publicznej wiadomo­
ści z dodatkiem, że właściciele koni w przy­
szłym roku premiowanych, winni takowe w 
tym roku przedstawić komissyi premiowania 
w miejscu, w którem zeszłego roku otrzy­
mali nagrodę: lub jeżeli w tym miejscu nie 
będą tego roku rozdawane nagrody w naj- 
bliższem od ich zamieszkania m iejscu, w 
którem rozdawanie premij będzie się od­
bywać. Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 21. Maja 1874.

(1862 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 619. C. k. Prezydent Sądu krajo­

wego wyższego we Lwowie w myśl §. 301, 
Ustawy o postępowaniu karnem z dnia 23. 
Maja 1873, mianować raczył przewodniczą­
cym trybunału sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie, który 
posiedzenia swe dnia 15. Lipca 1874. roz­
począć ma, Prezydenta c. k. Sądu obw o­
dowego Tomasza Ozurewicza zastępcami zaś 
przewodniczącego Radcę c. k. Sądu krajo­
wego wyższego Ludwika Ambros de Rech- 
tenberg, Radcę c. k. Sądu krajowego Adolfa 
Pressena i Radcę c k. Sądu krajowego A le­
ksandra Prokopowicza.

Co się podaje do publicznej w iado­
mości

Z Prezydjum c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 29. Maja 1874.

(1681 2— 3) l i  d  y  k  1.
L. 2.467. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Mikulińcach ogłasza s ię , że za 
przyzwoleniem c k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu, uznano Iwasia Zielonego czyli 
Zełenego, włościanina z Kozówki, za mar­
notrawcę i nadano mu kuratora w osobie 
Teodora Zakomarskiego, gospodarza z Ko 
zówki. Mikulińce dnia 11. Maja 1874. 
(1697 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5409. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Wojciecha Bilskiego, 
że przeciw niemu Jędrzej i Anna Hrycyny 
i Jakób i Szeindla Szwarz pozew o extabu- 
lacyę sumy 30 rubl. ze stanu biernego re­
alności pod Nr. 268/269 w Tarnopolu pod 
d 20. Kwietnia 1874 1. 5409 wytoczyli, i 
że mu kuratorem w tej sprawie Dr. Żywicki 
wyznaczony został, któremu też pozew do­
ręczono i termin do obrony na dzień 30. 
Czerwca 1874 wyznaczono.

Wzywa się więc nieobecnego, ażeby 
wcześnie przed tym terminem albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, albo sam na 
terminie stanął, albo mianowanemu kurato­
rowi dokładną udzielił informacyę, inaczej 
bowiem skutki jakie z zaniedbania wynikną 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 4. Maja 1874.

(1674 2— S) E d y  k  t .
L. 12.181. C. k Sąd krajowy w Kra­

kowie wiadomo czyni, iż pp. Izaakowi Schen- 
ker i Naftalemu Jahre zaginął deponowany 
u p. Lobia Thorna weksel dtto Kraków dnia
29. Września 1873 na 900 złr. wa. opiewa­
jący, za trzy miesiące od daty na zlecenie 
własne w Krakowie płatny, przez p. Dawida 
Scłioenberga akceptowany — i poleca wszy­
stkim, którzyby weksel ten posiadali, aby 
w ciągu dni czterdziestu pięciu (45) licząc 
od trzeciego ogłoszenia w dzienniku „G aze­
ta Lwowska1' takowy c. k. Sądowi krajowe­
mu w Krakowie przedłożyli, albowiem po bez­
skutecznym upływie czasu tego, weksel po­
wyższy za, umorzony uznanym zostanie.

Krakćw dnia 1. Maja 1874.



C. k. upra. Kolej żelazna Lwowsko-Czemiowieeko-Jasska.
(Linie  a u s t r y a c k i e ) .

R O Z  M B  J A Z D Y

i

począwszy od l go Czerwcu I § ^ 4  r. aż do odw ołania.
Przy pociągach osobowych pospiesznych Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony Iszej i Ugiej klasy. — Przy pociągach rruęszanych Nr. B, 4, 5, i 6 

znajdują się wagony Iszej, Ugiej, i Illciej klasy.

Z e  L w o w a  d o  S u c z a  y
połączeniu od Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botószan, Jass. 

Romania, Gałaczu i Bukaresztu.

55.

100 ,

1 .
3
4.
5
6 
8. 
9

11
13
14 
16

■5

18

21.
23,
2 5 r,
28
30.,
32
33 
34.
35
35.
37.
39.
40.k 
4 I 5 
43
43.5 
44 .Ś
4 5 . 5

47

Ul
05
55

'O

418

716

1
25
35
4
50 
63 
70 
88 

1 0 ) 
1 1 2  
126

140

163
180
196
215 
23 
242 
252
265
266
272
28.8
300
307
318
326
332
338
348

Pociąg osob 
pospieszny

Wiedeń 

Kraków 

Lwów

L w ó w
Sicliów .
Staresioło 
Bobrka- Chlebowice 
Wybranówka. 
Borynicze 
Chodorów 
Bortniki 
Bukaczowce (Restaur.) 
Bursztyn-Demianów 
Halicz .
Jezupol .

Stanisławów (Restaur]

Ottynia .
Korszów
Kołomyja (Restaur.)
Zabłotów 
Śniatyn-Załucz© 
Niepołokowce 
Łużany .
Sadagóra »
Czerniowce (Restaur.)
Yolksgarten . 
Kuczurnvare .
Hliboka
Czerepicowce-Sereth
Ruda
Hauik falwa-Radowce 
Istensegits 
Miłleszowce .
Hatna

odch.

35
przych

odch.
}>
33
33
3)
33
33
V
33
33

przych
odclj.

przych
odch.

33
33
33

przych.
odch.

33
33
33
33
33
3>

356 1 przych.
SM .ezaw ra-Ickany (Rest.)  ̂ ^

4
5

26
11

459 Romań . . przych. 8 1
guaausć

494 Jassy 77  ̂E1441
417 Botószany * 77 j j iz i

Z S u o z a w y  do L  w  o  w  a
w połączeniu od Bukaresztu, Gałaczu, Romania, lass i Botószan do Odessy,

Krakowa, Berlina i Wiednia.

Pociąg osob' 
pospieszny

Nr. 2

godz,

Roman .
Jassy
Botószany

S u c z a w a -.Io tan y (Itest.)(ę^ Ł
Hatna .
Milieszowce .
Istensegits 
Hadikfalva-Radowce 
Ruda
Czerepkowce .
Hliboka 
Kuczurmare .
Volksgarten .
Czerniowce (Restaur.) j
Sadagóra 
Łużany .
Niepołokowce 
Śniatyn-Załucze 
Zabłotów

odch.

»
»
33
Jł
33
33

33
33
33
33
33

przych.
odch.Kołomyja (Restaur)

Korszów 
Ottynia .

Stanisławów (Kestaur) j J
Jezupol .
Halicz .
Bursztyn-Demianów 
Bukaczowce .
Bortniki 
Chodorów 
Borynicze 
Wybranówka 
Bóbrka-Chlebowice 
Staresioło 
Sichów .
L w ó w  (Restaur.)
Lwów 
Kraków 
Wiedeń

33
33
3
3’
33
33
’3
33
33
33
3?

przych.
odch.

przych.

8
6
9

11
12

2
2

3
3

5
5

6
6
6

7
7
7  i

8 
8

min.

52
33

50
35

20

2
30

1
16

10

3
6

33 
55 
16
34 
55

32
54

34

Pociąg mięszany

Nr. 4

godz.; min.

Nr. 6

godz. min.

8
6
9

1 1
1
1
1
2
2
2
3
3
4 
4
4
5 
5
5
6 
6
7
8 
8 
8 
9

10
10
11
u
12
12

1
1
1
2
2
3
3
4
5

"T

Obrót pociągów na koleji Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiei regulowany podług czasu Lwowskiego. 
Średni czas Lwowski . . wyprzedza czas Prążki o minut 39,

Stanisławowski » r Lwowski „ „  2 ,
Kołomyjski . » » >, » » 4,
Czerniowiecki . „ „ „ „ » ° »
Suczawski 33 ?? 33

>3
V

3?

n
33
33
73

Liczby obwódką czarną obwiedzione oznaczają godziny nocne, począwszy od godziny 6tej wieczorem do godziny 6tej rano.

52
53

50
10
27
52 

5
26
44
10
34
14 
43 
59 
24 
31
57
19
50
23

15
53 
37
17
37

5
39

4
36
11
27
58 
13 
30

136

5
18 

5

4
3
3

T
u
11
12
12
12

1
1
1
2
3
3
3 
i
4
4
5
5

T
6
7
8

9
9

10
10
11
11

53
25

Tb
30
47

9
23 
45

3
29
53 
39

8
24
54 

1
27
49
21
58
37 
52
38
26
10
30 

7
42 

9
43

12 18 
12 34

1 6
1 22
1
2
2
3
5

39
8

42
5

E l ©55

Wiedeń  ̂ w Maju 1874. C .  k .  u p r z .  K o l e j  ż e l a z n a  L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k o - J a s s k a .



7
(lG70 3—.3) Obwieszczenie.

Nr. 25.401. W c. k. gal. Dyrekcyi poczt będą wartościowe zwrócone przesyłki, w na- 
'^Pująeym spisie wykazane po upływie trzechmiesięcznego terminu w obec komisyi otworzone.

Wzywa się więc nadawców, ażeby swoje pretensye co do prawa własności w wyż wymie- 
D°nym terminie wykazali, poczem tymże reklamowane przesełki po złożeniu zaległych nale- 
‘ ytości pocztowych wydane zostaną.

Lwów, dnia 29. Kwietnia 1874.

A. W y k a z  p rze sy łe k  w a rto śc io w y ch  zw rotn ych  za rok 1 8 7 2 .
CŚ

Nadawca
Ctf*•N<D Miejsce

nadania Imię odbiorcy

^ufgeber

Li
cz

ba
ą?

oft
*5

W
'

2lufgab§ort 9tame bes SCbrejJaten

1 Baligród Krajewski
2 Bochnia ?

S a r
3
4

n ?
Ens

5 Cblodnicki
6 Brody Koźmian
7 }j Pauluk
8 jy Komaniuk
9 j} Gottlieb

10 )) Markoski
11 Sclieer
12 Brzeżan Zambrosi wicz
13 M Mieding
14
15

n
w

Komarański
Werbowski

10 Budzanów Morgenstern
17 Chyrów, ©tabt Czwartecki
18 Dembica Syre
19 n Migała
20 j) 'Jaj ozu k

tei'eramt 21 Dolina Hopfinger

J ^ohmstein 
karfspitz

22 Combrowa Weil
23
21

Głogów
Grzymałów

Hillilger
Bilecki

25 n Łuczycka
20 ■Jaroslau Krawcowa

^afrański 
L Ldr- Stein
Al 0sz
JO.f Weber 
p0̂ et Saxe 
Budkiewicz

27 Kałusz Stanisławów
28 « Dr. Zatliey
29 V, SBedjfler Bank
30 Kołomea Nawracki
31 Komańcza Długoszewski

Zerter32 Krakau
33 w Fenicht

k. p4 USS
34 w Weissmanu
35 YI Doring

Terlecki30 Yi

37 Dąbrowski
38 W Eisenberg
39 » St. rawski
40 Kwaternikowa
41 Górski Edw.
42

J)
Brandler

43 Moszkowski
44 Scharft Lubel
4-5 Słowikał
46 łi Semler
47 j) Reich
48 Sęk
49 Kumiss Heilanstalt
50 łi Wojciechowski
51 jj Jarecka
52 JJ Dylewska
53 n Leśniak
54 Yf Urz. gminny
55 ») Gwiazdon
56 Siwmk

to b. Arzt 
^  §ptmjcl)ft.

57 Lipiński
58 Leżajsk Brandst eter
59 Lisko Trasinger
60 Neu-Sandec Weingarten
61 jj Rabmowicz

p'z- dóbr sk.
Ig. p o n iż y  u 62 Peczeniżyn

Podgórze
Broniewski

* ' k Maudel 63 Bieder
• kaust 64

W ^ Mi trany
G . > Podhajce Weissberg
66

» Żukowski
67

n Oikowski
68 Sambor Bar
69 m Brudner
70 n Czerczewicz
71 r> Czyżek
72 V Denkowicz
73 tj Ebel
74 n Fischer
75

Yi Freiberg
76 » Friedmana
77 n Fisch
78 » Fischer
79 w Gudfein
80 » Grossmann
81 33 Herzberg
82 » Hirschhaul
83 W dto
84 JJ Jekel
85 33 Krajewska
86 « Lustig
87 Yi Liebennau
88 » dto
89 SI Mikułicz
90
9

33

»
Nagier
Naczelnik gminny

92 » Pilicbowska
93 W Pietryszek

Dziennik urzędowy do , , Gazety Lwowskiej^ Nr.

futu&iititdjuitij.
9Zt. 25.401. Siei ber f. f. gctlij. ?poft = SDirection werben bte im nadjfolgenben SSerjetdjmffe 

auśgewiefenen ga^rpoft=3łetour[enbungen nacfj Stbtauf etner bret monatlidjen grift fommiffioheH er= 
offnet werben.

®ie SIufgeBer werben balier aufgeforbert iĘjre @igentl)um§ = SCnfpriłcfye tn ber erroafjnten g-rift 
gettenb -ju macjjett, raorauf iłnten bie reflamirten ©enbungen unter ©in^ebung ber ausfjaftenben 
iportogebiifjren roerben ausgefolgt merben.

fiemberg, am 29. Slprit 1874.

A. tBcrycithiiip iibec Me im 3aljre 1872  ru(fgcftiiigtcn Dłctourfaljrt = ^oftfenbimgen.
Portoryum c3

Miejsce wartość waga O 3 A g OC34
Miejsce
nadaniaprzeznaczenia

SDBertJ) ©ermdjt fi 3
©N

- PhS
Nadawca

■NCD Imię odbiorcy

33eftimtmmg§=
ort

ta e oj 3
Ulufgeber

fi 7̂
Slufgabśort iłkrne be§ Slbreffatenzł. ct. ft.l łut. zł.lct z ł ct. ■ H  77

fi. Ir. ¥f- 8t$. ft. tr.

Tyrawa woł. 400 — 3 5 __ 38 94 Sambor Rubin
— — — - 10 — 95 n Rusch
— — — 2 — --- — 96 » Regmts Cmdo

Niepołomice 10 — — 57/io 13 97 n Schwarz
Rudnik 10 — 9 — 1 22 98 Yl Sieger

— 10 — 1 12 1 — 99 » Soroit
— 2 — — s/io --- 30 100 » Schmelkes
— 3 — — 6/lo 18 101 M Telegr Direktion
— 10 - — l 2/io 65 102 W Wisser
— 5 - - 5/io — 25 105 Yi Weissbart
— 16 — — 1 - 18 104 ■n Żechoski

Wien 3 — — 7io — 30 105 » W obiłem er
Lemberg 3 - 7i0 --- 42 106 Śniatyn Wasiliniuk
Augnstówka 15 — — 8/io 37 107 n Sierzeniecki
Wien 2 — — 7i0 --- 30 108 Sokołów
Czortków 4 — — 6/lO --- 13 jei Rzeszów Kołodziej
Staglany Zborów 2 — — 8Ao --- 20 109 Stanislau Schuster
Wien 12 •- Vi 25 110 Malinowski

« 2 — — Vi
74

— 25 111 Kurpel
Neu-Sandec 3 — — 18 i 1.Z Ellenger
Sambor 1 4 — 174 — 36 113 Remknecht
Wien 2 - 11 8 4 6 114 Jugmann
Grosswardein 1 — - 23Vio - 60 115 Hulles
Tłuste 10 — — 3 42 116 Diduch
Liskowate 1 50 — 6/io — 20 117 Ellenger
Lemberg 1 —•— 7 4 - N 118 Fischler
Schonberg 2 — — s/io — 25 119 Siebenschein
Podhajce 2 - — 2Vio — 18 120 Zarzycki
Briiiin 3 - — 39/io ~ 56 121 8. Iuftr. Regmt.
Łauczyn 2 — — 17 — 32 122 Kalelko
Bobowa 30 — 2 20 48 123 Mordinger
Tarnopol 12 — 5 15 2 14 124 Jarmniak
Tarnów 8 — 2 15 — 36 125 Landy

MenschenfreundZawidowice 2 50 7 15 2 8 126
łreslau 1 — 3 1 i 50 127 Waryszko

Jaroslau 4 — 29 — 50 128 n Korinek
Sleu - Sandec 30 — 3 — — 51 129 Ritower
Lemberg 19 — — 7io 52 f 130 K orłowska
Troppau 7 50 — l7io — 40 131 Tomaszewski
Wygnanów 7 —— 27io — 74 132 Cikało
Hernals 30 — — VlO — 52 133 Heinz
Wien 10 — — 7io — 40 134 Górski
Działoszyce 30 - — 7/io — 33 135 Gliickstern
Kalwarya 25 - — 7/10 — 32 136 Niklowiez
glau 10 — — 27/io — 40 137 Kaschau

Rzeszów 5 17 7/io — 56 138 Schwarz
jańcut 10 ■— 7io __ 46 139 Karp

IłindesTarnów 4 71 - 17io — 18 140
Wien 1 — — 57io — 78 141 Lauterstein
^odzamcze 3 — — 9 i 10 __ 51 142 Kreis
Drohobycz 8 — — 7io — 20 143 Krzysztofowicz
farnów 3 — — 6/io — 18 144 Kurowski
Tarnów 1 501 / . 7io — 42 145 Raucli
Michałowice 1 98V,- 79/io 2 22 146 Prokierus
Wojnicz 1 25 5Vio — 18 147 £■Jryj Tyrolski
3ronowice 2 — 7io _ 12 148 Broniewski

Oporów 10 — 2 97 149 Roth
llansfalya 45 - — 4Vio — 56 150 Hauptmann
uipków 1 — — 17io — 26 151 Dobrowolski

Kermesz 5 — — 7io — 20 152 Wollowiez
Pietryków 3 — 7io — 92 153

154
Dolinka
Ilnicki

Stanislau --- 12 — 1 — 26 155 Kram
Jordanów 2 19 — 2»/io — 42 156 Stalz
Adrianopel 8 — 12 25 20 35 157 Bogucki
Wieniawka 10 - — 7/io _ 13 158 * Puuun
Grzymałów 10 6 — — — 45 159 Adj des 70. Regmts.
Lemberg 17 97 — --- — 30 160 * des 4. Drag. Rgts.
Borysław 20 — — - 26 161 „ des 59. Iuftr. Rgts
Borysław 20 — — ---- — 26 162 „ des 6. Jag. Baons.
Turka 5 — — --- — 36 163 „ des 5. Jag. Erg. C
Przemyśl 2 — — — 26 164 „ des 32 Iuftr. Rgts
Borynia 20 — — 42 165 „ des 4. Iuftr. Rgts
Drohobycz 15 — — --- — 32 106 Spialter
Doliua 10 — — --= 36 167 Chytry
Stryj 5 — — — 18 168 Kropniowski
Chyrow 50 —— --- — 41 169 Szymanowski
Turka 10 — — — _ 36 Stanisławów

i'arnówDolina 10 — — --- — 36 Warhałowski 170 Przybysz
Chyrów 5 —— --- — 26 Jezierski 171 Paszyński
Drohobycz 20 — — -- — 26

Feber
172 Schon

Bronica 5 — — -- — 13
26 178 Przędnicki

Drohobycz 30 — — - —
Nadel

174 Fencz
Borysław 10 — — — — 26

36 175 Tomaszek
Kałusz 20 — — --- — Postamt 176 fiir Frau Olszewska
Drohobycz — - — — - 26 Trzetrzewiński
Doliua 20 — — --- - 36 177 » Klobassa
Stryj 20 — — ---- — 18

Handgrif
178 Dembińska

Stryj 10 — — - — 18 179 Griinstein
Prag 2 — — --- — — Tab orski 180 Macbau
Podbuż 5 - --- - 13 Kruszniewicz 181 Hirscb Peter
Drohobycz 5 — --- — 26 W erb a 182 Haukiewicz
Obertyn 1 - — --- — 20 Podobiński 183 Ziensberg
Chyrów 3 — — --- — 26 Podobińska 184 Gniazdowski

1 2 3  z dnia i.  Czerwca 1874.
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Dolina 
Lemberg 
Stryj
Drohobycz 
Chyrów 
Przemyśl 
Jaroslau 
Lemberg 
Borysław 
Rudki 
Krukienice 
Drohobycz 
Feherta 
Odessa

Chyrów 
Kołomea 
Horożanka 
Tarnopol 
Kołomea 
Rohatyn 
Śniatyn 
Kołomea 
Śniatyn 
Kołomea 
Bohorodczany 
Straschnitz 
Ostra 
Znaim 
Szczucin 
Czernowitz 
Belendysz 
Wien 
Sołotwina 
Szegedin 
Iglau 
Odessa 
Zabłotów 
Lemberg 
Sinoutz 
Lemberg 

»
Jabłonów 
Sambor 
Czernowitz 
Tarnopol

Prag 
śniatyn  
Lemberg 
Tłumacz 
Podhayce 
Lemberg
Bohorodczany^
Mielec 
Turek 
Kałusz 
PlYiSZÓW
Lisko 
Kałusz 
Rostoczki 
Dolina 
Horodyszcze 
Lemberg 
Innsbruck 
Krakau 
Enns 
Salzburg 
Innsbruck 
Kremsir 
Ofen 
Keszhely 
Dzików 
Lemberg 
Lwów 
Sassów

Szczucin 
Pilzno 
Żmigród 
Krakau 
Neu Sandea- 
Lemberg

Gorlice 
Krosno 
Klimosłów  
Krakau 
Radatycze 
Maria Brr .nsie] 
Lemberg 
Kluttau 
Krzeszowice

—  °/io — 59

.30

2 65 —

O —

_  6 10 —

5 10  -

35

-  4/ i o -

l 8/ i o -
2 —

15

2 -  —  2 
-  1'

—  1 10 —

—  7 _ _ ----------- 1

• 710 ‘
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Wojtanowski 185 Tarnów Woytanowski Pesth
F. Engel 186 0 Sieber Brzesko
Aberdam 187 0 Ber Antschel Sędziszów
Młodecki 188 n Gofron Dąbrowa
J. Kurz 189 V Bilski Grybów
Bleiweis 190 0 Janotta Radłów
D. Koborski 191 0 Muszel Dąbrowa
Wittmayer 192 55 Licktneker Wien
K. L. Itieger 193 0 Kuszelmann Glatz
Giirtner 194 55 Hoben Korczyna
Frachtenkasse 195 » Klein Dąbrowa

196 0 dto 55
Nowakowski 197 0 Golemo Dembica
J. Engel 198 0 Prokosz Ryglice
Frachtenkasse 199 j) W eit Żabno

200 Złoczów Kónigsberg Uniów
201 Rosenthal Lemberg
202 Wojtko Olejnik Baden
203 Bekierski Lemberg
204 Roszau Tarnopol
205 Lemberg Kociumbas Bobrka
206 Gottlieb Dolina
207

łJ
Czech Wirst

208
55

Gabel Lubaczów
209

55
Arłamowski Przemyśl

210 Manuel Pesth
211 Maxymowicz Berka
212 Inlander Budzanów
213

55
Ziff

214
55

Krankenhaus Trenczyn
1.15 Jarzembowski Gr. Kreutz
216

55
Bezirksgericlit Scbemnitz

217
55

Szczepanowski Alt. Sandec
218 Naworowski Mikołajów
219

W Jakubowski Kańczuga
220 Maxa Lwów

Kaszubiński 221
55

Derzko Bar tatów
75 222

55 Harasymowicz Jezupol
223 Curkowski Janów

V) 224 0 Raczyński Narajów
225 Terlecki Stanislau

Isr. Szmajcher 226
55

Sienkiewicz Lwów
Kaszubiński 227 Mołodecki Brody

228 II Jaworowski Łysieć
55 229 » Szmigielski Stanislau
55 230 Łękowski 55
>7 231 0 Turczyńsla Brody
0 232 Worzywoda Bolecliów
y> 233 n Trembecki B. Kamień

234
55

Klausner Brody
Kaszubiński 235 55 Czajkowski 0

236 0 Hlebowicki Kamionka55
Tł 237

W
Łoniewicz Wojniłów

238 Ilewicz Mszana
77 239 0 Treszczakowski Gródek
0 240 0

Rzepecki Skole
n 241 Sawczyński Podkamień
>5 242 Martynowicz Bartatów
55 243 77 Bazylewicz Stryj
5? 244 Głowacki Dolina
0 245 0

Jankiewicz
246

0
Daszkiewicz 0

0 247 Kowalski 5'
55 248 Kunicki' Brody
n 249 Leontowicz 0
55 250 Czerniawski 0

251 Komperda Jordanów
Mayer 252 Sikora Czernowitz
Kaszubiński 253 W

Bobikiewicz Kuihynicze
55 254 Doliński Gródek

255 Zderkowski Lubience
Richter 256 Lazarewicz Chorostków

55 257 0 Przestalski Kałusz
Ti 258

0 Wolański Złoczów
Załęski 259 55 Jorkasz Brzeżan
Kaszubiński 260 0 Winnicki Chodorów

0 261 W Sochacki Horodyszcze
55 262 0 Szczurowski Gródek
57 263 55 Bazylewicz Busk
r 264 Słouiewski Brzeżan
55 265 0 Hubczak Kałusz
0 266 Kuryłowicz Buczacz
V 267 Ulicki Kamionka
5) 268 0 Guszpiński Gródek
55 269 Krynicki Janów
5j 2 70 Fedorowicz
0 271 0 Bobowczak Zborów
0 272 55

Doliński Zydaczów
0 273 Prodziewicz Mikołajów
0 274 Gornikiewicz 0
55 275 55 Praszak Brzeżau
55 276 0 Scisłowski 0
55 277 0 Irak Brzeżan
0 278 55 Ropczyński Brody
Ti 279 Biliński Mikulince
n 280 0 Mikuszyński Horodyszcze
0 281 » Rudnicki Brzeżan
0 ! 282 0 Pokiński Żydaczów
r* 283 55 Sochacki Tarnopol
55 284 0 Doliński 0
55 285 0 Piegowicz 0
55 286 0 Prokopowicz Złoczów
0 287 0 Rakowski Mikołajów
57 288 0 Lubieniecki Mikołajów
55 289 0 Werhanowski Rozdół
0 290 Seretion Czernowitz
0 291 55

M Dębiński Grzymałów

wartość
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zł. jct.
fl. ,tr.
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10 -
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85
20  -  

6(60 
3 — 

40 
3]45 

52 -  
95 

1 
1 
3

30! —

aJ l-
3r2,1 —
2
3
3

10
1

20
2
3 
2

25
h

23
25

1
4 
2

60

33

1 0

1 
1 
1 
5 
1 

1 0  
1 
1 
1 
1
1 
1
2 

60
1 
2 
2 
1 
2 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1
1 _

94

82

llV s
10

4 ,—  
5

36

20

1)10

? t  
2 20 
2 20 
1 —  
2  -  

2 -  
1 10 
2 -

16

7/io 
7io 
5/io  

1
7io

l6 /l0
l 5/io
7io
7/io
6/io
7i0
6/io

5/r'10 
14/10 
®4/io  

5/l0
l7 io

7io
5/io

l 5/io
7io

5/io
6/io

35/,10

6/l10

6/lo

l5/io 
3
3
3

20
3 

20
4 
4 
3
3
4 
4 
4

15
3
3
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

25
/io

36
18
32
42
42
54
42
32
42
42
42
42
42
42
42
36
42
32
42
32
32
42
42
32
42
42
42
42
42
42
42
42
6 6
46
42
32
42
42
42
42
42
42
42
32
32
42
42
42
32
3 2
32
32
42
42
32
32
4 2
42
42
42
42
42
42
42
42
42
42
42
42
32
40
40
42

35
26
42
35 
42 
32 
2 6  
56 
50 
42 
26 
26
36 
26 
13

Nadawca

Stufgeber

Kaszubiński

Biliński

Kaszubiński 
Frl. Meindl 
Kaszubiński 
Witoszyńska

Kaszubiński

G. Krochmal 
Kaszubiński

Fr. Schuman 
Kaszubiński

Wal. Muntani 
Kaszubiński

Dobner
Kaszubiński

E. Denges 
Kaszubiński

Aniela Smutna 
Kaszubiński
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292 Lemberg Roziner Jaroslau 3 - 1 5 42
i
i

293 Dolnicki Gliniany 1 10 — 5 32
294 » Draczyński Brzeżan 20 - 6 5 94 |
295 0 Krajewska Tarnopol <r>0 — - i e/ 10 45
296 » Horodyński Dubowiec 2 20 — 7 42 j
297 0 Barado Nowosielica 10 — 1 — —
298 0 Kopertyński Kołomea i ! 0 — 5 42
299 55 J eniko Piatra 10 — 1 15 60
300 n Popper Wien 30 - 17 — 6 72
301 55 Miź Zborów 10 - 4 42 1
302 0 Miź 0 10 — 5 42 i
303 55 Kaczała 0 19 - 5 42
304 0 Hlibo wieki 0 10 — 5 42
305 n Tran Sokal — — 6 38
306 55 Mudrak Żurawno 10 — 5 42
307 n Wylickowski 0 10 — 4 42
308 » Manowicki 0 10 — 4 42
309 55 Hłodyński Bukaczowee 10 5 12
310 0 Trusiewicz Si 10 — 5 42
311 55 Obonowski W 10 - 5 42
312 0 Skalicz Bukaczowee 1<> - 4 42
313 55 Kołowicz Złoczów 10 - 5 42
314 0 Bałtorowicz , 55 10 - 5 42
315 0 Lubieniecki Żuraw no 10 — 5 42
316 55 Zarząd dóbr Podborce 10 i 6 20 1 26
317 55 Zachariewicz B. Kamień 10 — 4 42
318 55 Czerwiński Jazłowiec 10 — 5 42
319 rr Bretner Ustrzyki 7 — 2 !
320 55 Temuicki Zborów 10 — 4 42
321 55 Elimkowicz « 10 — 4 42
322 W Czajkowski Złoczów 10 — 5 42
323 0 Wołoszyński 0 10 5 42
324 55 Jankiewicz 0 10 - 5 42
325 0 Baczyński Budzanów 10 5 42
326 0 Stratyński Potok 10 — 4 42
327 55 Pawęcki Buczacz 10 — 4 42
328 55 Reszytołowicz Zadwórze 10 - 4 32
329 0 Biliński Zbaraż 10 — 4 42
330 5) Bobaczewski Złoczów 10 — 4 42
331 55 Drobomirecki Jezupol 10 - 4 42
332 0 Lubieniecki Żurawno 10 4 42
333 0 Sławski 0 10 4 42
334 55 Ślusarczyk Czernowitz 10 — 5 46
335 0 Kropeluicki Boborodczan 10 - 4 42
336 55 Engel Wien — 60 2 5 1 26
337 55 Węgrzynowicz Kotzman 10 — 4 46
338 55 Biiiokiewicz Bajan 10 — 4 46
339 « Hoszowski Żurawno 10 — 4 12
340 0 Goralewicz Mielnica 10 — 4 42
341 0 Jankiewicz Złoczów 10 — 4 42
34-2 0 Biliński Zbaraż 10 — 4 42
343 53 Rozdolski Tarnopol 10 — 4 42
344 0 Gliński Borki 10 — 5 42
345 55 Janowicz Bukaczowee 10 — 5 42
346 55 Ozarkiewicz 0 10 — 4 46
347 55 Anders Derewacz 10 - — 37/io .,5
348 0 Gocki Buczacz 10 - 5 42
349 n Mandyczewski Nadworna 10 — 6 42
350 55 Strumiński Załośce 10 4 42
351 55 Petrowicz Nadworna 10 — 6 42
352 0 Wieliczkowski Sołotwina 10 — 4 42
353 0 Łupatyński 0 10 — 4 42
354 « Mania wski Hoszow 10 — 6 42
355 0 Lotocki Dobromil 10 — 6 42
356 0 Kunz Dawidów — 2 — 26
357 0 Węgrzynowicz Kułomea 10 4 46
358 0 Bokosiński Bobrka — 10 — 4 32
359 55 Lewicki Tłuste 20 — 3 16
36o r/ Bilinkiewicz Tłumacz 10 — 3 42
361 55 Kadajski „ 10 — 3 42
362 0 Klimkowicz Ottynia 10 — 3 42
363 55 Mogielnicki Tłumacz 10 — 3 42
364 55 Grybowicz Tyśmienitz 10 -- 4 42
365 55 Kisielewski 0 10 — 4 4 i
366 0 Kozarowski 0 20 — 3 42
367 55 Walański 10 — 4 42
368 0 Maxymowicz Obertyu 10 — 4 42
369 0 Kowalski Tłuste 10 — 4 46
370 0 Roszkiewicz Delatyn 10 — 4 42
371 0 Łopatyński Stauislau 10 — 4 42
372 0 Szeparowicz 55 10 — 4 42
373 51 Lewicki Niżniów 20 — 3 42
374 n n Mariamp ol 10 — 3 42
375 0 Andruckowicz Tłumacz 10 3 42
376 55 Krzyżanowski 55 10 — 3 42
377 0 Kadajski 0 10 — 3 42
378 0 Jaworowski 0 10 - 3 42
379 0 Porąbalski 0 10 — 3 42
380 55 Niedzielski Nadworna 10 — 4 42
381 0 Rostkiewicz Zaleszczyki JO— 4 56
382 55 Głowacki Zaleszczyki 10 — 4 56
383 5) Macieliński 0 20 — 6 56
384 0 Krosteński Drohobycz 60 4 42
3S5 0 DaDiłowiez Obertyn 10 — 4 42
386 0 Sernion Tłumacz 10 - 4 42
387 0 Założecki Wojniłów 10 — 4 42
388 0 Jarowicz Bołszowce 10 — 4 42
389 0 Górski Jagieł nica 10 — 4 46
390 55 Wolański Kossów 10 — 4 46
391 55 Antoniewicz Horodenka 10 — 4 46
392 0 Sabat Kołomea i 0 — 4 40
393 0 Szmerykowski Gwoździec 10 — 4 46
394 0 Milinkiewicz Kopeczyńce 10 — 4 42
395 n Mech Halicz 10 — 4 42
396 55 Kobrzyński Niezwislca 10 4 42
397 0 Korzyniewicz Halicz 10 — 4 42
398 0 Łopatyński 55 10 - 4 42
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fl. Ir. w. ZĄ. f t * .

'lubiński 399 Jarosiewicz Zaleszczyki l 10 — 4 46 Kaszubiński 507 Lemberg Kudrykiewdcz Przemyślany
Narajów

1 4 32» 400 Bobikiewicz Stanislau 1 10 — 4 — 42 W 508 Y> Celewicz 1 ____ _____ 4 _ 42» 401 Karalnicki Zabłotów 1 10 - 4 — 46 w 509 łł Hlebowicki Przemyślany 1 _ ____ 4 ____ 32V j 402 Lewicki Obertyn 10 5 — 56 n 510 li Zadorecki 1 10 _ 8 _ 32
403 Przypiliński Cborostkó w 1 10 - 4 — 60 » 511 }) Drutyński Narajów 1 _____ — 4 __ 42Ił 404 Tretiak Woju iłów l 10 --- 4 — 60 55 512 n Indyszewski Chodorów 1 ____ — 4 _ 42JJ 405 Wolański Kopeczyńce i 10 --- 4 — 42 n 513 ł) Perfecki Przemyślany

Firlejów
1 __ _ 4 — 42Vi 406 Korug łł l u

10
4 — 42 514 Niżankowski 1 __ ____ 4 ____ 32n 407 Jankiewicz Nadworna 1 — 4 — 42 55 515 }ł Strzelbicki łł 1 ___ 4 ____ 32

ft 408 Matkowski Jabłonów i 10 ------- 4 - 46 łł 516 f) Jasiński Radziecbów 1 __ _____ 4 _____ 42w ' 409 Szeparewicz Kissów s 10 --- 4 — 46 55 517 n Szwedzicki Brody Ij ____ — 4 ____ 42*) 410 Sawrasiewicz Kołomea Ł 10 4 — 46 n 518 Rewakowicz ? i ____ ___ 4 _____ 32n 411 Steblecki Kołomea i 110 4 — 46 55 519 )j Elsholz Buczacz 6 ____ 7 ____ 24♦i 412 Czoiikiewicz Borszczów 1 50 --- 3 46 Joh. Wertiatka 520 łł Langner Dolina 5 42 — 3 90» 413 Biliński 1 50 3 46 Wład. Lewicki 521 łł Eichenberg Berlin 100 — 7 10 2 28* 414 Kalinowicz Kcrolówka 1:50 — 3 46 Rudolf Eder 522 Majevrski Sokal 19:50 — 5 42
f) 415 Hrycyna Husiatyn 1 10 1— 1 4 46 Kaszubiński 523 łł Wolański Komarno 2 ____ 5 32b 416 Głowacki T) 110 — ! 4 — 46 55 524 Maciurak 2 5 — 32» 417 Koprowski Husiatyn 1 10 ~ r 4 46 15 525 Komarnicki 2 __ ____ 5 — 52* 418 Lewicki Kossów I 50 4 — 46 Sawczyński 526 Dolnicki Gorlice 50 ____ ___ 4 — 64» 4 i 9 Harasymów Mikołajów 2 50 — 3 46 Henr. Muller 527 Młodecki Biecz 3 70 ____ 5 ____ 46>1 420 Curkowski Jabłonów 1 50 — 4 -- 46 Dr. Rudnicki 528 Kapeller Wien 6 ___ 2 — 3 41W 421 Janikowski 2 50 OO --- 46 M. Blankcnstein 529

55
Mikisch Tłumacz 3I_ _ 5 15 ___ 78» 422 Iiobrzak Nadworna 1 50 — 3 — 42 Kaszubiń ki 530 Durkut Dukla 2 _ ____ 5 ___ 46»> 423 Podlewski Korolówka 1 50 3 — 56 n 531 łł Chrubaczyński Żimogród 2 ____ 5 — 46łł 424 Semenowicz Kossów i 110 1 4 --- 46 jj 532 łł Ferencewicz 2 — 5 — 46)) 425 Okuniowski n 1 10 _____1 4 — 4.6 yj 533 łł Turzański Stryj 2 _ --- 5 — 42łł 426 Witwicki Pistyn 1 50 — 4 --- 46 534 >ł Obuszkiewicz Grab 2 __ --- 5 - C6łł 427 Dolnicki w 1 50 3 -- 46 jj 535 Mocbacki Lisko 2 _ -- 5 •4255 428 Rudnicki Kołomea 110 -• 4 — 46 536 łł Różycki Drohobycz 2 --- 5 — 42B 429 Dworzanin •i 1 10 — i 4 --- 46 537 bruszelnicki łł 2 — 5 — 42łł 430 Sliżnicki w 1.10 __i 4 46 w 538 Bierczyński }} 2 5 42B 431 Wolawski 5) 1 10 — 4 --- 46 a 539 Hrycaj łł 2 5 24łł 432 Lewicki Peczeniżyn 1 50 — 4 --- 46 540 Polański łł 2 ___  1— 5 42» 433 Czusukiewicz ? 1 10 — 4 --- 46 541 Ardan 2 5 42B 434 Dołhclucki Jezierzany 1 50 — 4 — 46 n 542 łł
Toroński )) 2 5 42B 435 Romanowski Kutty 1 10 — 4 --- 46 I j) 543 55
Jurczakiewicz 3rrab 2 — 5 36n 436 Karaczewski Okno 1 10 — 4 — 46 w 544 Papp Borysław 2 -- 5 55h 437 Zielski Horoczów 2 50 — 3 --- 46 545 Jarema Baligród 2 5 42B 438 Zrazowski Tłuste 1 50 — 4 --- 46 l 546 Cbłopecki tledenice 2 — 5 42B 439 bo Pawłikiewicz Jścieryki 1 10 — 4 -- 46 547 Ładyszyński bisko 2 5 42B 440 Bryliński Skała 1 50 — 4 -- 46 łł 548 Szopa Badymno 2 — 5 42B 441 Herasymowicz Stanislau 2 - - - 4 — 42 łł 549 Nikorowicz Przemyśl 2 5 — 42B 442 Pasiecznicki Kossów 1 50 — 4 46 łł 550 Rewakowicz Badyrnno 2 -- 5 — 42n 443 Stefanowicz Pistyn 1 50 - 4 — 62 łł 551 Hawryszów łł 2 -- 5 — 42» 444 <D Rudnicki Winniki 1 50 — 3 — 56 J) 552 Rudawski Drohobycz 2 — 5 — 42B 445 Borodajkiewicz Kutty i 10 — 4 — 46 łł 553 Kałużniacki łł 2 -- --- 5 — 421) 446 0 Lewicki Kołomea 1 50 — 3 --- 51 łł 554 »
Kmicikiewicz n 2 --- - 5 —- 42B 447 r** Deputowicz Nadworna 1 50 — 3 — 42 555 łł Kołomar łł 2 ____ 5 — 42B 448 Strzelb icki lusiatyn 1 50 — 4 — 46 }J 556 łł Doskowski łł 2 _ — 5 — 42B 449 d Lepki Kołomea 1 50 3 ... 51 łł 557 53 Mitkowicz Baligród 2 -- — 5 — 42B 450 fl Czerwiński Jabłonów 1 50 ___ 4 --- 46 558 Wolański Komarno 2 -- --- 5 _ 32B 451 Dobrzański w 1 50 _ 3 — 46 Stan. Ulanecki 559 łł
Misionarz Krakau 3C __ 6 — 1 72B 452 © Kobrzyński Kołomea i 50 - 4 - 46 560 łł Bernicz Paris 400 7 10 8 12V 453 Resztyłowicz » 1 50 — 4 --- 46 561 53 Wessengel ^owosielica 1 50 1 — — 46B 454 Szuchiewicz Horodenka 1 10 — 4 — 46 Kaszubiński 562 Sielnicki Bynów 2 — — 4 — 42»ł 455 Slupowski . 1 10 - 4 --- 46 łł 563 55 Kopeściański Gorbce 2 — - 4 — 465) 456 Szuchiewicz Jstrzyki 1 50 — 3 --- 46 łł 564 55 Polański łł 2 — — 5 — 46B 457 Korczyński 35 1 50 — 3 --- 46 łł 565 łł LarhowTski Grab 2 __ — 4 — 36» 458 Węgrzynowicz Kołomea 1 50 — 3 --- 46 W 566 33 Rydzaj Gorlice 2 — 4 — 46B 459 Hlebowicki Kutty 1 50 — 3 -- 46 łł 567 Kopeściański n 2 _ — 4 ___ _ 46łi 460 Szpytko Bortniki 2 — — 4 --- 42 568 >1

ł) j} 2 — 4 ____ 46
461 Rudnicki Stanislau 2 — — 4 — 42 unbekaut 569 łł Angelią. Twardowska 5aris 10 ____ 2 10 8 33B 462 Szankowski n 2 — — 4 --- 42 570 Rzeszów7 Strach Rozwadów 1 — — 36/io 42B 463 Marderowicz » C) — 4 --- 42 T. v. Ancula 571 Widmar Wien 2 — — 55/io _____ 70B 464 Bakowski Korolówka 1 50 — 3 — 46 572 Pląs Gródek 3 _ 8/io ____ 36B 465 Karbut v> 1 50 3 — 51 B. Englender 573 Brod Radomyśl

6/ioB 466 Celewicz Stanislau 2 — — 4 --- 42
574

b. Rozwadów 11 — — ----- 45B 467 Cerkiewicz n 2 — ____ 4 --- 42 Pinkas Kantor Horowitz Sendziszów 45 — — l 9/io — 32B 468 Koral Busk 2 _ _* 4 — 32 S. Goldreich 575 Landau Tyczyn 5 — — 54/io — 32B 469 Marmorowicz Podkamień 2 — — 4 --- 60 Gh. Rokaeh 576 Kantor Lemberg 159 75 — 26/i0 — 79B 470 Dzerowicz Bobrka 3 — — 4 — 32 Dr. Reich 577 Fleiscber Lisko 95 — — 18/10 45łł 471 Kwaśniewski Cliołojow 2 — — 4 --- 32 Dr. Reich 578 Birnkranz Olszanica 100 - — 2ł,io ____ _ 39B 472 Zbudowski Stanislau 2 — — 4 — 42 |D. Reich 579 Leicbtag Krakau 10 — — U/10__ 25B 473 Lukawicki ił 2 - 4 -- 42 ! 580 Szczawnica Miss Sarah Elinn Frankreich 50 r - — .

474 Winnicki
?

2 — — 4 --- 42 Blaustein 581 Tarnów Bilildewicz Brzostek 40 - — 7io _ - 45
475 Dniestrzański 3 — 4 --- 46 Rittermann 582 Goldwertb Żabno 25 — VlO (26t) 476 Kuszczyk Sokołów 3 — — 4 --- 62 Marchwicki 583 Kopustko Pilzno 25 — 7 10 _ — '32i) 47 7 Stefanowicz Kamionka 2 - — 4 — 32 584 Domanar Brzesko 5 — D/ic __ — !32
478 Tkaozkiewicz Stanislau 2 - — 4 42 585 Kumer Tuchów 6 V i c _ 32B 479 Terlecki łł 2 — — 4 --- 42 Schiitzer 586 Eicbinkel Laibach 1 48 l 3/io _ — 66B 480 Celewicz }} 1 50 — 4 --- 42 Berson 587 Gross Gorlice 5 j — 17io — 42B 4S1 Szmigielski 2 — — 4 — 4Z 5S8 Sawica Pilzno 6 — — 17io _ 32B 482 Gadziński Delatyn 2 50 — 3 — 42 Consistorium 589 Nowak Jordanów 2;85 4/io _ 36B 483 Harasymowicz Stanislau 2 — — 4 ---- 42 5&0 Tygodnik Posen 7 — — 1 ------- 35
484 Piotrowski Sniatyn 2 — — 4 --- 56 Engel 591 Gru nspan Dembica 20 _ l 2/t 3f
585 Stupnicki n 2 — — 4 — 56 Bleiweis 592 Sikorski Dąbie 1 90 l 2/io _ 42

B 486 Musyła a 2 — — 4 ---- 56 593 Przemyśl Szulc Uście zielone 2 — — . 8/l0 --- 38
5) 487 Macilak Busk 2 — — 4 — 32 594 Gabrie Semlin 4 — — , 4/io ------- 56
B 488 Łukasiewicz Łysieć 2 — 4 — 42 595 B ander Jaworów 25 — * 1 --- 45
n 489 Jaworowski 3? 2 — — 4 - 142 596 Jeleń Lisko 25 — — 4/oo ------- 51
B 490 Kolankowski ;; 2 — — 4 — 42 597 Michalski Lwów 1 30 — 4/io 18
B 491 Hlebowicki Korsz ów 2 - — 4 - 66 598 Zduń Podwoloczyska 15 — 26/io __ 33

K .  Ł i 492 Andrykowski Korolówka 1 50 — 3 46 5S9 Hamburger Clmiitz 5 — — 8/io _ 50
493 Itzig Drohobycz 6 - 5 15 --- 50 60C Wilf Borysław 3 7lO _ 42
494 Grund Tkelan 10 — 1 15 76 601 Krupczak Prag 4 7io _ 25

^ k i i o l d

495 Zapłatalski Kraków 10 — 3 12 1 I G 602 Kołpak Dukla 12 15 --- 45
496 Jawory ńska ? 27 3 — i |4 603 Łoziński J5 3 50 — 9 ------- :42
497 Sabat Załośce 2 4 46 664 Sendler Mościska 23 6 38

55 498 Drohomeski Załośce 2 — — 4 46 605 Gliick Wien 1C — 2 _ 62
•5 499 Redka Kamionka 2 4 --- 32 606 Zaycbowski Dynów 2 _ i 7 --- 18

500 Scislowski Brzeżan 2 4 42 607 Janos Bistritz — 7 --- 130
1} 501 Makoboński 33

2 - 4 42 608 Wojciech Ustrzyki
Cbyrów

- 17 ------ 18
1) 502 Lukawicki łi 2 — 4 — 4 i 609 Łukasiewicz 17 2 ( j ------ 38
ił

Jw ”

^ H ei 4 i

503 Proskurski Sniatyn 1 25 — 4 — 51 610 Scbapira Lemberg i 9 36
504 Zachariewicz Gaja 1 — 4 32 611 Duft Suezawa 1C> 23 60
505
506

Urbańska
Terlecki

Stanislau
Korszów

31
1

6
1C —

17
4

6C
5(

612 Henzel Dubiecko 5C 25 32

i
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(1695 3— 3) E d y k t .
L. 6462. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy podaje do windomości, że Amalia Rap- 
paport ze Sambora, za głupowatą uznaną 
została —  i że dla niej Gabryel Menkes ze 
Szozerca za kuratora jest ustanowiony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 12. Maja 1874.

(1698 3—3) E  <1 y It t.
L. 2478. C. k. Sąd powiatowy w Brzes­

ku na zaspokojenie pretensyi Estery Kalfu- 
sowej w kwocie złr. w. a. z pn. od Jana i 
Agnieszki Kozów jej przypadającej, w celu 
wykonania egzekucyjnej sprzedaży przez pu­
bliczną licytaoyę kawałka gruutu około 1. 
morga i budynków pod 1. k 7. w Tworkowy, 
uchwałą c. k. Sądu krajowego w Krako­
wie z dnia 13. grudnia 1873 1. 30181 doz­
wolonej , wyz acza w tutejszym sądzie 
trzy termiua, mianowicie na dzień 19. Maja 
9. Czerwca i 7. Lipca 1874 godzinę 9 rano. 

Warunki licytacyi są następujące;
1) Cenę wywoławczą stanowi cena szacun­

kowa 112 zł. w. a. z pn. niżej której 
grunt i budynki dopiero na trzecim 
terminie sprzedane będą.

2) Chęć kupna mający złoży 5 %  z ceny 
szacunkowej jako wadium, w gotowi- 
źnie do rąk komisyi licytacyę odbywa­
jącej, które najwięcej ołiarającemu za- 
trzymanem, i na rachunek reszty ceny 
kupna w depozycie sądowym zacho wa- 
nem będzie.

3) Nabywca w 30 dni po prawomocności 
uchwały akt egzekucyjnej sprzedaży 
przyjmującej do sądowej wiadomości, 
winien będzie złożyć do sądu resztują- 
cą cenę kupna, po strąceniu złożonego 
już wadyurn.

4) Gdyby nabywca jednego lub drugiego 
warunku licytacyi nie otrzymał, naten­
czas nastąpi na jego własny koszt i 
niebezpieczeństwo relicytacya tych sa­
mych przedmiotów, które na jednym 
terminie za jaką bądź cenę sprzedane 
będą, różnicę zaś aż do wysokości po­
przedniej ceny kupna teraźniejszy na­
bywca dopłacić obowiązany będzie.
O tej licytacyi zawiadamia c. k. Sąd 

powiatowy Esterę Kalfusową i Sobestyana 
Kozę, tudzież Jana i Agnieszkę Kozów.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 24. Kwietnia 1874.

(1099 3 - 3 )  E <1 y k t.
L. 1463. C. k. Sąd powiatowy w Ho- 

rodence zawia.damia niniejszem, że na dniu 
26. Października 1873 zmarła w Olejowie 
Korolówce, Natalia Terlecka bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy temu Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom do jej spuścizny przysłużą 
prawo spadkowe, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzy do takowej z jakiegokolwiek 
bądź tytułu zamierzają sobie prawo rościć, 
by swe prawa spadkowe w przeciągu jedne­
go roku od duia poniżej umieszczonego li­
czyć się mającego w tym sądzio zgłosili, i 
udowodniając takowe, swe deklaracye do tego 
spadku tern pewniej wnieśli, ile że w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku, dla które­
go p. Aleksander Itobacki jako kur*.tor 
masy się ustanawia, jedynie z tymi, którzy 
się oświadczą i tytuł prawny do tego spad 
ku wykażą, przeprowadzi się, i im się przy 
zna, zaś część spadku nieobjęta, lub jeżeli 
nikt się nie zgłosi, cały spadek jako bez- 
dziedziczny skarbowi wydanym będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Horodenka dnia 10. Maja 1874.

1710 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2.194. C. k. Sąd powiatowy w Mi­

kołajowie podaje d wiadomości że odnośnie 
do uchwały c. k. Sądu obwodowego w Sam • 
borze z dnia 8. Kwietnia 1874 L. 6.447 Jan 
Jouiak mieszczan z Rozdolu, został uznany 
marnotrawcą i kuratelę nad nim powierza 
się ojcu —  Piotrowi Jouiakowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów dnia 30. Kwietnia 1874.

(1711 3 - 3 )  E d y k  t.
L 2.537/cyw. Ze strony c. k. Sądu po- 

wiatowngo w Mikulińcach ogłasza s i ę , że 
za przyzwoleniem c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu, uznano Pawła Żygała, w łościa­
nina z Magdalówki za marnotrawcę, i na­
dano mu kuratora w osobie Jaśka Żygała, 
gospodarza z Magdalówki.

Mikulińce dnia 16. Maja 1874.
(1713 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 22.744. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie wiadomo czyni że w skutek podania Ma­
ryi Rozyuy 2. im. z Nowosieleckich Grzy­
bowskiej, Wilhelminy Henryki 2. im. Nowo- 
sieleckiej i Bronisława Nowosieleckiego w 
dniu 16. Marca 1872 L. 15.184 wniesionego, 
uchwałą z dnia 4go Maja 1872 L. 15 184 
wykreślenie obowiązków ś. p. Justyny z Dob- 
czyńskicli Nowosieleckiej w stanie biernym 
części dóbr Malinie i Trześci na rzecz ks. 
Jakóba Cabalskiego Dom. 380 pag. 344 n. 
18 on. zaintabulowanycb dozwolonem zo­
stało.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Maryi z H a- 
belów Bodrin i Zefirynowi Habela, a wzglę­
dnie niewiadomej z miejsca pobytu opiece 
ich, do rąk równocześnie w osobie p. adw. 
Ilorwata z substytucyą p. adw. Dra Prze- 
smyskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Maryę 
z Habelów Bodnin i Zefiryna Habela a 
względnie ich opiekę, ażeby w należytym  
czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w Sądzie osobiście albo przez innego zastęp­
cę się zgłosili, ile że z zaniedbania wynik­
nąć mogące skutki niekorzystne, sobie przy­
pisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 2. Maja 1874.

(1769 3 - 3 )  E d y k  t.
L. 1L087. C. k wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl §. 14. ust. z d. 25. 
Lipca 1871 L. dz. ust. 96 do wiadomości, 
iż w skutek proźby małżonków Karola i 
Maryanny Mokrzyckich, tudzież Marcina i 
Maryanny Mroczkowskich o utworzenie ciała 
tabularnego dla realności ped 1 309%  i o 
wydzielenie z talcowej ji utworzenie nowego 
ciała tabularni go dla realności pod l. 645%  
we Lwowie uchwałą c. k. Sądu krajowego 
lwowskiego dla spraw cywilnych z duia 10. 
Sierpnia 1872 1. 41798 polecone zostało ta- 
bułi miejskiej, aby 1) dla istniejącej we Lwo­
wie pod N. konskr. 309%  realności, która 
składając się z parcel katastralnych Nr. 5547 
i 5518 i będąc na planie E. literami; a b. 
c. d. e. f. g- h. i. k a oznaczoną przypiera 
na północno-wschodnią stronę frontem 78. 
sążni 4 stóp długim do ulicy Zborowskiej, 
na zachoduio-południową stronę do realności 
pod 1. k. 330%  ,i do ulicy Żółkiewskiej 
na zacbodnio-południową stronę do realno­
ści pod liczbą k. 308%  i do realności 
pod 1. k. 312% , nareszcie na północno- 
zachodnią stronę do realności pod 1 k. 3133%̂  
ciało tabularne pod N. k. 309%  utworzyła, 
i małżonków Karola i Maiyannę Mokrzyc­
kich za właścicieli tej realności zaintabulo- 
wała; 2) aby następnie z tej powyżej utwo­
rzonej realności Nr. 309%  parcelę katastral­
ną Nr. 5518 na planie E, literami e f  g. 
h. i. e. określoną, przypierającą frontem 24. 
sążni 4 stóp długim do ulicy Zborowskiej, 
na północno-zachodnią stronę do realności 
pod 1. 313% , na zacbodnio-południową stro­
nę do realności pod 1. 312% , nareszcie na 
południe do reszty realności pod 1. lc. 309%  
wydzieliła, dla tej wydzielonej parceli wraz 
z wybudowanym na niej domem mieszkal­
nym nowe osobne ciało tabularne pod Nr. 
kons. 643%  utworzyła, i jako właścicieli tej 
nowo powstałej realności Marcina i Maryan- 
nę Mroczkowskich zaintabulowala.

Dalej uwiadamia c. k. wyższy Sąd kra­
jowy, żo termin do oznajmienia roszczeń 
w myśl §. 5. 6. 7. powyż. ust. edyktem z d. 
12. Listopada 1873 1. 29271 postanowiony 
z dniem 31. Marca 1874 już minął.

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
przez istnienie lub porządek wpi3U jakiego 
w księgę gruntową w swych prawach ukróce­
ni bj ć się mniemali, by sprzeciwianie się swoje 
do końca sierpnia 1874 tern pewniej w c. k. 
Sądzie krajowym lwowskim wnieśli, ile że 
inaczej wpisy te skutek wpisów hypotecznyck 
osiągną.

Okoliczność, że oznajmić się mające 
prawo z jakiej publicznej księgi z używania 
występującej, lub Z rozstrzygnięcia sądowe­
go widoczne jest, albo że do tego prawo 
odnoszące się podanie w sądzie się znajduje 
nie zmienia obowiązku do zgłoszenia tego 
prawa w powyższym czasie.

Ani przywrócenie do pierwotnego sta­
nu przeciw zaniedbaniu terminu edyktaluego, 
ani przedłużenie tego terminu dla pojedyn­
czych osób miejsca mieć nie będzie.

Lwów duia 12. Maja 1874.
(1776 3 3) E  d  y  U  t .

L. 5300. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach zawiadamia niniejszem Wincentego Wiś­
niowskiego, że przeciw niemu, tudzież mał­
żonkom Janowi i Maryannie Gurowiczoui, 
■wniósł pftd dniem 17. Sierpnia 1873 1. 3840 
Bernard Mondscbein z Kęt pozew o zapła­
cenie kwoty 180 zł. w. a z pn. w zała­
twieniu którego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 22. Czerwca 1874 godzinę 9 z rana 
wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Wincentego 
Wiśniowskiego niewiadome, ustanowił c k. 
Sąd powiatowy dlań, a w razie jego śmierci 
dla jego z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców, kuratora w osobie 
c. lc. notaryusza Dr. Jana Markia w Kętach, 
z którym wytoczony spór przeprowadzony 
zostanie. Natedy Wincenty Wiśniowski po­
trzebne ku obronie praw swoich kroki wcze­
śnie tern pewniej poczynić powinien, gdyż 
skutki zaniedbania samemu sobie przypisać 
by musiał.

Kęty dnia 2. Maja 1874.
(1797 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 4 301. Krajowa Rada szkolna ogła­
sza konkurs ca  jeduę posadę nauczyciela 
przy szkole wydziałowej w Gródku, z roczną 
piacą 500 złr. w. a.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do okręgowej Rady 
szkolnej zamiejskiej we Lwowie, najdalej do 
końca Czerwca 1874.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 15. Maja 1874 

(1801 3— 3) E d y k  t .
L. 2256 874 C. k. Sąd powiatowy w 

Szczercu do powszechnej podaje wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności p. Ma­
jera Miscbla przeciw Kaśce Koszilowej o za­
płacenie sumy 62 złr. a. w. z pn. przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż realności pod 1. 3 
w Dobrzanach własność Kaśki Koszilowej sta 
nowiącej, w dniach 11. Czerwca 1874, —
9. Lipca 1874 i 6. Sierpnia 1874 każdokrot- 
nie o godzinie lOtej przed południem w 
Szczercu w lokalnościacłi tutejszego Sądu się 
odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 85 zlr. a. w. przyczem 
się zauważa, że na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za tę lub za wyższą cenę, na 
trzecim zaś terminie także pooiżoj ceny sza­
cunkowej rzeczona realność sprzedaną bę­
dzie. —• Jako dalsze warunki licytacyi usta­
nawia się, stosownie do wniosku wierzyciela 
że realność w mowie będąca, sprzedaje się 
tylko w częściach w protokole zastawniczego 
opisania z duia 12. Stycznia 1874 1 248
wymienionych, że jednak ani za przestrzeń, 
ani za inne własności poręki się daje, dla 
tego ktokolwiek w przetargu chce uczestni­
czyć, ua miejscu przedmiot sprzedany opa­
trzyć sobie może —  że dalej każdy z licy­
tujących będzie obowiązanym 8 złr. 56 cnt.
a. w. jako 10°,o od ceny szacunkowej na 85 
złr. a. w. oznaczonej w gotówce do rąk ko- 
missyi licytacyjnej złożyć, — że nabywca 
będzie obowiązanym do trzech dni po pra-

nę kupna d > Sądu złożyć.
Inne bliższe warunki każdy ko®u, ■

tern zależy w tutejszym ces. król. Sfł1
przejrzeć może, — gdzie też łicytacy8 ‘ 
odbędzie.

Szczerzec dnia 21. Kwietnia 1874. 
(1808 3 — 3) © b w l e s z c z e u i e .  ...

L. 12.551. Ministerstwo handlu Z8 j., 
dziło rozporządzeniem z dnia 23. Maja ’ , 
1 16.621 od 1. Czerwca b. r. s p rz e d a j, 
pert do listów zwykłych znaczkiem P° ^  
wym zaopatrzonych o %  centa wyżej ^ 
ści tego znaczka.

Co się do wiadomości podaje.
C. k. Dyrekcyi. poczt.

Lwów dnia 26. Maja 1874.
(1809 3—3) Obwie^zezenle.

L 2.291. Przy c. k Sądzie obwod® 
w Rzeszowie została posada kancebs I j 
randze XI. z roczną płacą 6u0 zlr- f -  X- 
dodatkiem akty walnym 150 zł. w. a. i 
wem posunięcia się po 5 latach na 
płacę etatową opróżnioną. pj-

Ubiegający się o tę posadę lub 0 0- 
sadę przy innym Sądzie kolegialnym g({« 
wiatowym opióżnić się mogącą, maj^ .  ̂
podania w myśl rozporządzenia wyso j, 
e. k. Ministerstwa dla obrony krajowej -8 
12. Lipca 1872 L. 98 Dz. p. p. n jniJ 
ułożone w przeciągu czterech tygodni od .,
30. Maja 1874 liczyć się mających do j( 
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Rzesz0 
wnieść.

Prezydyum ces. król. Sądu krajoweg 
wyższego.

Kraków dnia 18. Maja 1874.
(1814 3 — 3) © g ł o s z e n i e .  q0(-

L. 8.311. C. k. Sąd pow.atowy ^ 
licach, podaje do powszechnej wiad° 
iż na mocy prawomocnego nakazu P ^  
czego z duia 8. marca 1873 L. 1164,Z a ­
spokojenie przyznauej c. k Zakładowi ^  
dytowemu włościańskiemu we L w o«ie» fl- 
200 zł. w. a. z pa. dozwolona zosta’ 8 
bliczna przymusowa sprzedaż rea ln ie ' 3- 
ściańskiej dłużników Jędrzeja i Anny ^ r  
só ,y pod L. k. 1, w Bednarce , ciała ^  
larnego niestauowiącej na 400 zlr vvaXje  ̂
cowauej i że takowa w tutejszym fffC0 
trzech terminach t. j. w dniu 16. ^
1874, — 14 Lipca 1874 i l i go
1»74 każdą razą o godz. 10. rano dok 
zostanie. ,

Na pierwszym i drugim termin1® 
ność ta tylko za cenę szacunkową 
szą na trzecim atoli terminie i za niżs8<* 
sprzedauą zostanie.

Cena wywołania jest 400 zł. wa- 
Wadium 4 zł. wa. .
O bliższych waru ikach licytacy1 êj- 

konać się można w registraturze sił 
Z c. k. Sądu powiatowego 

Gorlice dnia 31. Marca 1874- 
(1815 3— 3) © g ł o s z e n i e .  fto?

L. 8 312. G. k. Sąd powiatowy 0|cJi 
licach, podaje do powszechnej wiad°> .^0' 
iż na mocy prawomocnego naimzu p*a spo‘ 
go z dnia 8. Marca 1873 L. 1165 ny^Jo(<1 
kojenie przyznanej c. k. uprzyw. s8'
kredytowemu włościańskiemu we Lw°w. pa­
rny 150 zł wa. z pn. dozwolona zosta pu­
bliczna licytaeya realności włościańska 
żnika Niecia Leszka pod 1. k. 40, w ^ d» 
ruskiej, ciała tabularnego niestanowiji 
300 zlr. w. a. oszacowanej i że_ ta  ̂ j- 
tutejszym Sądzie w trzech tennina® 'gjeDT 
w dniu 16. C zerw ca— 14. Lipca i  ̂
nia 1874 każdą razą o godz. 4. po P 
dokonaną zostanie. . .g

Na pierwszym i drugim term111! ^  
ność ta za cenę szacunkową lub w X V 6' 
trzecim atoli terminie i za niższą c(- 
daną zostanie.

Cena wywołania jest 300 zł. V'1 ‘ 
Wadium wynosi 30  zł. w. a- . {̂ifi 
O bliższych warunkach licj \0^e}- 

konać się można w registraturze &ą 
Z c. k. Sądu powiatowego- 

Gorlice dnia 31. Marca 1874.
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(1693 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .

L. 222/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Tarnobrzegu, podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż celem ściągnięcia należytości Natana 
Federbuscha w kwocie 300 złr. wraz z pro­
centem po 4 od sta miesięcznie, od dnia 9. 
Grudnia 1872 bieżącemi, wraz z kosztami 
egzekucyjnemi w ilości 3 złr. 50 c t ., 6 złr. 
68 ct. i 2 złr. 92 ct. w. a , oraz obecnie 
przyznaiącemi się w ilości 3 złr. 76 ct. roz­
pisuje się w dalszym toku egzekucyi egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
N. 54 a prawdziwie 27 sub. rep. 69 w Climie- 
lowie połozuuej, Wojciecha Kosiora własnej, 
prot. de praes. 14. Grudnia 1871 1. 435 na 
korzyść Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, dla zabezpieczenia sumy 250 
zł. wa. opisanej, a które to opisanie tutejszo- 
sądową uchwałą z 6go Września 1873 L 
3254 także dla osiągnięcia powyższej pre- 
tonsyi podającego rozciągnięto, zaś protoko­
łem z dnia 24. Października 1873 i. 4333 
egzekucyjnie oszacowanej z wyłączeniem je ­
dnakowoż a) pół morga roli w niwie „łan 
z Podborzem", b) połowy roli z łąki w ni­
wie pod „brzozowym lasem" i c) komory je ­
szcze nie ukończonej, przeznaczając do tego 
trzy termina na dzień 17. Czerwca 1874, na 
dzień 15. Lipca 1874 i na dzień 12. Sierp­
nia 1874 w tutejszym Sądzie, każdą razą o 
godzinie i0  z rana a to pod następującemi 
warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanowioną zostaje 
cena szacunkowa 765 złr. i realność 
rzeczona przy pierwszym i drugim ter­
minie tylko za cenę wywołania lub wy­
żej , przy terminie zaś trzecim także 
niżej takowej sprzedaną będzie.

2. Chęć kupna mający, złożyć mają jako 
wadium przy rozpoczęciu lioytacyi kwo­
tę 76 złr. do rąk komissyi licytacyjnej 
i wadium przez nabywcę złożone w ce ­
nę kupna wliczone, zaś reszcie licytan­
tom zwrócone zostanie.

3. W  14 dni po potwierdzeniu aktu licy- 
tacyi złoży nabywca całą cenę kupna 
do depozytu sądowego, poczem dekret 
własności nabytej realności wydanym 
będzie i nabywca w posiadanie tako­
wej wprowadzonym zostanie. Od dnia 
tego przechodzą wszystkie ciężary i da­
niny z naby.tej realności należące się, 
równie jak wszystkie dochody na na­
bywcę.

4. Należytość od przeniesienia własności 
nabywca bez potrącenia z ceny kupna 
ponieść ma.

5. W razie niedotrzymania Jakiegokolwiek 
w arunku ze strony nabyw cy, rozp isaną 
będzie na prośbę prowadzącego egze- 
kucyę, lub którejkolwiek osoby intere­
sowanej, relicytacya w jednym terminie 
na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy 
i sprzedaż przy terminie tym nawet ni­
żej ceny szacunkowej nastąpi. Za stra­
tę i szkodę z niedotrzymania warun­
ków wynikłą, odpowiada nabywca ca­
łym swym majątkiem i traci złożono 
wadium.

6. Co się tyczy rozmiaru realności pomie- 
nionej i podatków należących się, odse- 
ła się kupno mających do aktu osza­
cowania w registraturze złożonego i do 
c. k. Urzędu podatkowego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 20. Lutego 1874.

(1525 — 3) S jim bim nT m m }.
3- 6693. 23om Tarnower f. {. $retege; 

ridjte rairb befannt gemadjt, baj) jur ł§eretn= 
bringimg ber mittelft 3 a^ ult9SailPa9en uom 
14. SRooember 1867 3- 16122 unb 3- UD 23 
erfiegten gorberurtgen beś F. Sehmitt, gafm= 
fant in 28ien pr. 1000 ft. ii. 28. fainmt ben 
6 %  nom 10. 3anner 1865 laufenbeit 3 M en 
unb ber gorbenmg pr. 1000 fi. o. SB. fanunt 
bem tram 2. Sanner ł865 (aufenben 6% 3infen,

bett krette jugefprodjetten ©eridjtefoften 6 fi. 
38 !r. unb 6 ft. 38 fr. unb ben ©jjefuttoite* 
foften im gemajjigten 23ctrage non 69 fi. 16 
fr. o. 28. bie epefuttue geitbietung ber jur 
łgalfte ber ©taubigerfdjaft be§ Juda Schenirer 
unb jur jgalfte ber ©djufbnerin %x. Feige 
Schenirer gejjorigen unter 9tr. 211 23orftabt 
Zawale in Tarnów gelegenen SHeatitat krailligt, 
raeldje in jraei ©erminen am 8. guni 1874 
unb am 6. guli 1874 urn 10 Ułjr SormittagS 
fliergertcłjte unter nac^ftefjenben 23ebingungeu 
abgeljalten werben rairb. 31 te Stusrutepreis mirb 
bei biefer geitbietljung ber geridjtlidj erljobeite 
©cfjatsungsraertl) ber ju neraufjernben 3łealitdt 
pr. 6945 ft. angenommen, unter roeldjett biefe 
Jtealitat in ben obtgen jraei ©erminen nidjt 
ffintangegeben rairb. $eber Hauftuftige ł>at nor 
Seginn ber geilbietung an 23abium IOO/0 bes 
be§ erfjobenett ©cfjatjungspreifes pr. 6945 ft. 
fomit ben SBetrag non 694 ft. 50 fr. o. 28. 
entraeber im 23aaren ober in SBert^papieren, 
raeldje nad) bein ©efe|e jur 2tnlage non tpup= 
pitargetbern ate geeignet erftart finb ju £an= 
ben ber geilbietungMommiffton ju ertegen. —  
©ollte bie fraglidje -Realitat weber bei bem er= 
ften nodj bei bem jweiten ©ermine an HRantt 
gebradjt werben, fo wirb jur ©tnuemefjinung 
fatnmtlidjer ^ppotljefargtfiubiger befjufg gefh 
fwitng erteidjtenber ^eitbietungsbebingungen bie 
©agfafjrt auf ben 7. (guli 1874 um 4 Utjr 
9ład;mittags angeorbnet. ©ie itbrtgen $eitbie= 
tfjungsbebingungen ber ©d)a(5ung§aft unb ©runk  
budjśausjug ber ju ueraufjernben SteaUtat sub 
■Rr. 211 SSorftabt Zawale in Tarnów fonnen 
iu ber IjiergeridjtUdjen SRegiftratur etngefeljen 
ober abfdjriftlidj er^oben werben. 23on ber 23or= 
natjme ber geiUnetfyang werben ber ©pefutionk 
fufjrer F. Sehmitt ber 23erraatter ber Juda 
Schemirer’fdjen śtonfurśmaffe unb Feige Sche- 
mirer, bann fammtlidje ©abulargtaubiger unb 
©ermtutóberedjtigten ju eigenen £>anben, enblid) 
alle jene, benen ber in geilbietłjung bewittigeit= 
ben 23efcfjeib entweber gar nicljt ober ju fpat 
jugeftekt werben foltte, ober bie erft nad) ben 
5. (Śeptember 1873 in ba§ ©runbbud) getangen 
fottteu, ju £)dttben be§ benfetben in ber iflerfon 
be§ Slbnofaten © r . Foryst mit ©ubftituirung 
be§ Slbnofaten © r . Jarocki beftettten £urator§ 
nerftanbigt.

Tarnów ben 9. Stprit 1874.
(1685 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Liczba 3.590/874. C. k. Sąd powiatowy 
w Zborowie podaje do wiadomości, iż uchwałą 
c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie z dnia
4. Marca 1874 1. 1709 Iwan Teśluk z Urło- 
wa marnotrawcą uznany został, i że dlań w 
skutek tego Mikołaja Mikoliszyna i Pawła 
Tkaczyszyna, kuratorami zamianowano.

Z c. k. Sądu powiatowego
Złoczów dnia 12. Maja 1874 r.

(1523 3 - 3 )  33 d  y  I i  t .
L. 5134. Stanisławowski c. k. Sąd ob­

wodowy zawiadamia niniejszem nieobecnego 
Macieja Majewskiego, zegarmistrza ze Sta­
nisławowa, że uchwałą z dnia dzisiejszego 
na żądanie Banku zaliczkowego w Stanisła­
wowie. Henryka Kossakowskiego, Józefa 
Stylińskiego i Kornela Bilewicza w obec za­
chodzących wymogów §§. 389, 366 i 367 
spr. sąd. celem zabezpieczenia pretensyi 
wekslowych, a mianowicie z wekslu z daty 
Stanisławów 23. Marca 1874 na 200 zł. i 
z daty Stanisławów 11. Marca 1874 na 150 
zł. pochodzących prowizoryczne zajęcie ru­
chomości do p. Macieja Majewskiego nale­
żących, zegarów, kosztowności, mebli i in­
nych sprzętów domowych i sklepowych na 
rzecz proszącego Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie, Henryka Kossakowskiego, Józefa 
Stylińskiego i Kornela Bilawicza zezwolouem 
zostało Dlanieobecnego ustanowiono oraz ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Tutaka z za­
stępstwem adwokata Dr. Bardacha.

Z  Bady c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 2. Maja 1874.

(1798 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10277. Z dniem 1. Czerwca b. r. 

zaprowadza się urząd pocztowy w stacyi 
c. k. uprzyw. kolei Karola-Ludwika Biado- 
linach, który się pocztą listową i warto­
ściową. jakoteż przekazami pieniężnemi do 
100 zł. zatrudniać będzie i swoje połączenie 
za pomocą między Lwowem i Krakowem
obiegających pociągów kolejowych Nr. 7. i
8. utrzymywać będzie.

Do obrębu doręczenia rzeczonego urzę­
du pocztowego wciela się następujące gminy:

Biadolmy szlacheckie, Bielcza, Woko- 
wice i Dębno.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów clnia 7. Maja 1874.

(1617 3 - 3 )  E  «I y  fis t.
Nr. 9 532/cyw. C. k. Sąd powiatowy w

Białej podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż na żądanie Karola Lengsfelda 
opiekuna mał. Wertłmgerów przeciw małżon­
kom Walentemu i Zofii Piszom o 120 frank, 
z przynal przymusowa sprzedaż realności 
dłużników pod Nr. 16. w Straconce położo­
nej pod następującemi warunkami w trzech 
terminach dnia 15. Czerwca dnia 21. Lipca 
i dnia 24. Sierpnia 1 8 7 4  każdą razą o godz.

£i$iufein<td)»mg.
Sftr. 10277. 3Jlit 1. Siwi l. 3- rairb tn 

ber ©tation Biadolmy ber f. f. prtu. SarL 
8ubuHgS=33af)n ein jpoftamt in SBirffamfeit tre= 
ten, noelćCjes ficl) mit bem 33rief= unb galjrpofL 
©ienfte, bann bem (Mbanmeifungsgefdjafte f>fó 
100 ft. befajjen unb feine 3Serbinbnng mittelft 
ber jmifdjen Lemberg unb Krakau nerfeljren= 
t)eu ©ifenbaljnjiłge 9tr. 7 unb 8 unterfjat 
ten mirb.

3um SBefteKungśBejirfe biefes jpoftamtes 
werben nactjfteljenbe ©emeinben einuerteibt:

Biadoliny szlacheckie, Bielcza, Woko 
wice unb Dębno.

2Ba§ ^iemit jur allgemeinen ^enntni^ 
gekacf)t rairb.

Semberg am 7. TRai 1874.

lOtej z rana w tutejszym Sądzie przedsię­
wziętą będzie

I. Realność ta na pierwszym lub drugim 
terminie tylko za cenę szacunkową 1379 
złr. 90 kr. lub nad tę cenę, zaś na 
trzecim także niżej tej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

II. Cena ta 1.379 złr. 90 ct, stanowi za­
razem cenę wywoławczą.

Każdy licytujący obowiązany jest zło­
żyć 1 0 %  wadium ceny szacunkowej t. j. 
kwotę 137 złr. 90 kr. na ręce komisarza 
sądowego albo w gotówce lub w publicznych 
papierach (obligacyach) według kursu z dnia 
poprzedniego.

Biała dnia 31. Grudnia 1873.
(1666 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2.008. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia nieobecnego z miejsca 
pobytu Leona Ebenbergera, że w sprawie 
Israela i Leiby Mehr przeciw niemu o eks 
tabulacyę sumy 200 zł. z realności pod L. 
k. 61 w Przemyślu na żądanie pozywających, 
temuż pozwanemu ustanowionym został ku 
rator w osobie adwok. Dra Skałkowskiego z 
substytucją p. adw. Dra Baumfelda, temuż 
kuratorowi uchwała tu sądowa z dnia 12go 
Lipca 1871 L. 7 099 doręczoną została, —  
rzeczą zatem nieobecnego pozwanego albo 
osobiście do tegoż Sądu się zgłosić lub in­
nego obrońcę sobie obrać, w przeciwnym ra­
zie bowiem sam złe skutki wyniknąć mogące 
sobie przypisaćby musiał.

Przemyśl dnia 25. Lutego 1874.
(1691 3 - 3 )  @  b i  f  t .

3 . 1312. ©aś f. f. ftabt. beleg. S3ejirte= 
geńcłjt fiir bie Umgebung ber ©tabt Semberg 
Sect. II. gibt befannt, bafj bem Slnfucłjen be§ 
Semberger f. f. fianbes ate £>anbetegericl)teś nom 
3L  ©ejember 1873 31.58715 gemafs jur $er= 
einbringung ber burd) Ettel Jiittes raiber W oj­
ciech unb Rozalia Szuterkiewicze recljtsfrdftig 
erfiegten SBec f̂etfumme pr. 120 (I. fammt 60/0 
3tnfen nom 20. gebruar 1871 bann ber ©e= 
ric t̂s unb ©pefutionsfoften pr. 7 ft. 97 f?. 4 
ft. 53 fr., 2 ft. 52 fr., unb 2 ft. 16 fr. 6.2B. 
bie epefutine geitbietung berepefntin befĉ riebe= 
nen unb abgefcfjafeen ^alfte ber bem Wojciech 
Szuterkiewicz eigentpmtic^ gefiortgensub. C N. 
47 in Kulparków gelegenen, feinen ©abntar= 
forper bitbenben Słeatitat, fammt ben baju ge= 
prigen, im iprotofoUe nom 17. Stuguft 1872 
befdjriebenen ©ebauben unb ©rfinben, am 20 . 
3unt 1874, am 25. !8 7 4  unb am 22.
Stuguft 1874 jebesmal um 10 U p  SSormittags 
fjiergerpts abgeplten raerbeit rairb.

©er Stuśrufsprete betragt 267 ft. 50 fr„ 
b. 2B. unb ba§ ju ertegenbe Sabiurn, raeteps 
bem Grftetjer in ben Rauffdjitfing eingere^net 
rairb, 26 ft. 75 fr.,_ 0. 28. raetd̂ es ju £anben 
ber Sijitationsfommifson tut 23aaren ju erle- 
gen ift.

©ie fibrigen SijUationsbebingungen fon= 
nen tn ben geraotjntic|en Stmteftnnben in ber 
l) g. fftegiftratur eingefepn raerben.

©ie $auftuftigen raerben bemnac  ̂ einge= 
taben, ft<§ ait ben obangefitpten feftgefefeten 
©erminett fjiergericfjrs etnjufinben.

Semberg ben 31. 3Rarj 1874.
(1705 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 22.560. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ustanawia dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Władysława Maliny, celem dc 
ręczenia uchwały tabularnej z d. 12. Sier­
pnia 1873 do L. 42.347, dozwalającej inta- 
bulacyę wykreślenia kwoty 2 j f  z pn. ze 
stanu biernego realności Nr. 181. m. ubez­
pieczonej na rzecz Władysława Maliny, ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Męcińskiego 
W żywa się niniejszym edyktem Władysława 
Malinę by u ustanowionego kuratoradub w Są­
dzie się zgłosić i dla zawarowania swych 
praw stosowne kroki poczynił, ile że z za­
niedbania wyniknąć mogące złe skutki sobie 
przypisać zmuszony będzie.

Z c, k. Sądu krajowego
Lwów dnia 25. Kwietnia 1874.

(1816 3—3) B£ o u k u r s.
L. 30. Przy c. k. Sadzie powiatowym 

w Komarnie jest opróżnioną posada dyeta- 
ryusza z miesięczną płacą 20 zł. a. w.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
własnoręcznie pisane podania, poparte dowo­
dami wykazującemi ich biegłość w piśmie 
polskiem, ruskiem i niemieckiem i obznajo- 
mienie z manipulacyą sądową wnieść do 
dnia 15_go Lipca 1874 do Naczelnictwa Są­
du powiatowego.

Naczelnictwo 0. k. Sądu powiatowego.
Komarno dnia 25. Maja 1874.

(1824 3— 3) Ogłoszenie licytaeyi.
L. 3.625/918. Celem umorzenia zale­

głości podatkowych będzie na dniu 24. Czer­
wca r. b. o godzinie 10. przed południem 
folwark „Sobieszczyzna" wydzierżawiony.

Folwark Sobieszczyzna stanowi tabu- 
’ arną część dóbr Woli Wysockiej w powiecie 
Żółkiewskim.

Do tego folwarku należą 195 morgów 
gruntu ornego wraz z łąkami i pastwi­
skiem.

Innych dochodów ten folwark nie po­
siada.

Cena wywołania stanowi kwota 420 
złr. w. a.

Licytacya odbędzie się w lokalu urzę­
dowym c. k. Starostwa Żółkiewskiego, gdzie 
także warunki licytaeyi począwszy od dnia 
20. Czerwca 1874 w urzędowych godzinach 
przejrzane być mogą.

Wzywa się przeto chęć dzierżawę ma­
jących aby na rzeczonym dniu do licytaeyi 
przystąpili.

C. k. Starosta.
Żółkiew dnia 21. Maja 1874.

(1835 3— 3) l i  o  n  k  u  r  s .
L. 4.609. Celem obsadzenia opróżnio­

nej przy lwowskim ces. kr. wyższym Sądzie 
krajowym posady radcy ze systemizowahemi 
należytościami rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem 14 dniowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania w drodze przynależnej do tu­
tejszego Prezydyum c k. wyższego Sądu kra 
jowego.

Lwów dnia 26. Maja 1874.

Doniesienia p r y w a t n e .

(1872 1— 3) S p r o s t o w a n i e .
L. 2315. W  umieszczonym w Nrach 

116, 117 i 118 Gazety Lwowskiej konkursie 
z dnia 15. Maja 1874 1. 2111 na posadę 
rachmistrza przy urzędzie gminnym w Ko­
łomyi, zaszła w ustępie drugim pomyłka ze­
cerska, gdyż zamiast „Posada ta nadaje pra­
wa do emerytury„ opiewać ma „Posada ta 
n ie  n a d a j e  prawa do emerytury."

Kołomya dnia 29. Maja 1874.

(1849 2—3)
J  _ lin gegenwartigen Augenblicke, wo durch

S die Einfuhrung der Geschwornengerichte daa 
Interresse fur die Bestimmungen des Straf-

S gesetzes reger geworden ist, erlauben wir uns:
Die V erbrechen

des
I osterreichischen Strafgesetzes

9 i n

J.

"V" ersen
von

U. Dr. M. E.
.§• 7.

„Ward ein Yerbrechen durch Druckschrift
[begangen,

Hat, vom Verleger angefangen,
Yerfasser, Buchhandler, Redakteur, 
Herausgeber, Drucker, Translateur, 
Ueberkaupt wer nur daran gerocken,
Ein und dasselbe Verbrechen verbrochen.“

Preis: —  60 kr. brosch.; fl. 1.
in engl. Lwd. geb, bestens zu empfehlen; 
zu beziehen durch a lle  Buchhandlungen 
des Inlandes.

Verlag der G. J. Manz’sclien Buchhandlung, 
Kohlmarkt 7. in Wien.

I
i
i
i
i
i
i
i

C- k- uprzywilejowany galicyjski

t l i ł  H I P O T E C Z N Y  w
w  y  d  a  ]  e

6°lo l i s t y  h i p o t e c z n e
AKCYJNY L

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 18G8 

D. F. ■ątLXXlTTTT ar. 93- być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałówpupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano­
wienia z dnia 17go grudnia 187& na zabezpieczenie kaucyi małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wady a.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę ^kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro­
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we LW OW IE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOW IE, CZER- 
NIOWCACH i TARNOPOLU;

w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union-Bank;

w PRADZE Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w BERLINIE pp. Meyer et Comp.
w W ARSZAW IE p. Leon Epstein.  ____ (1S96 5—?)
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C . k . u p rz . g a l. a k c y jn y  B a n k  h ip o te c zn y
Te L w o w i e  i przez Filie w  K r o l l o ­

w i e .  C z e r n i o w c s i  ©li i  Toeu\<»>|ioltti 
od dnia 15. lutego 1874

A SY SN A C Y E  K A SO W E
4 ty  proc. płatne w 3  dni po wypowiedzeniu
5 1? 14 „ JJ
S ty JJ 30 „ łJ
6 JJ 60 „ JJ
S ty JJ 00 „ JJ

Wszystkie asygnacye kasowe przed 15 Lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o ty 0/q niżej a mianowicie:

5  procentowe od 23. Lutego b. r. ty]ko po 4 ]/2 %
S ty  „  „  1. Marca „  „  „  5
3 i. ,« 15.

%  
S ty  %  
6  %
S ty  %

(1397 8—?)

Sty  ,, „  15. Kwietnia „  „
7 ,, ,, 15. Maja „  ,,
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

L w ó w  1 4 . L u t e g o  i ł j 7 4 .
D y r e k c y a .  Nr 20 5

(1767 2—3)
Ogłoszenie konkursu.
L. 391. Celem obsadzenia posad 

opróżnionych w etacie urzędników 
konceptowych Magistratu król stoł. 
miasta Lwowa a to:

2 radców z płacą roczną 1600 złr. 
ewentualnie;

2 sekretarzy z płacą roczną 1200 
złr., tudzież

4 koncepistów z płacą roczną 
800 złr.,

3 adjunktów konceptowych z 
płacą roczną 700 i 600 złr. i

2 praktykantów konceptowych z 
płacą roczną 500 złr. wal. austr. i z 
wyjątkiem praktykantów z prawem 
do emerytury według postanowień sta­
tutu emerytalnego dla urzędników i

sług gminy miasta Lwowa, rozpisuje 
się niniejszem — stosownie do Uchwały 
Rady miejskiej z dnia 13 b. m. — kon­
kurs z terminem do końca Czerw­
ca b. r,

Kandydaci zechcą w terminie tym 
wnieść podania swe w drodze właści­
wej do Prezydyum Magistratu i załą­
czyć dowody wieku, życia nieposzla­
kowanego, dokładnej znajomości języ­
ka polskiego i należytego uzdatnienia, 
a mianowicie : ukończonych nauk praw­
niczych, odbytych z dobrym postępem 
teoretycznych egzaminów państwowych, 
względnie osiągniętego stopnia dokto 
r'a praw, tudzież z wyjątkiem kandy­
datów na posady praktykantów, zło­
żonego ż dobrym postępem egzaminu 
praktycznego z ustawodawstwa poli­
tycznego, oraz w ykazać stosunek p o-

kfbwieńwtwa lub powinowactwa z u- 
rzędUikami miejskimi i dotychczasowe 
zatrudnienie.

Od Prezydyum Magistratu 
król. Stoł. miasta 

Lwów dnia 21. Maja 1874. r.

Licytacya
D n i a  1 6 .  C z e r w c a  b .  r .

odbędzie się
w Nowosiółce, pow. Podhajce

wyprzedaż nadliczbowego inwentarza 
w drodze publicznej licytacyi:

K o n i  I S O  sztuk
mianowicie: 2 ogiery, 12 klaczy z źre­
biętami, 40 sztuk młodzieży od 1 do 

4 lat i GO broniaków.
B y j l ł a  ^ O  sztuk

a to : wołów roboczych młodych 30 , 
j  krów 2 0 , jałownika 30.
C J i i e p o g a c l z i i y  4 0  sztuk 
\ Ć>'<BV±&c „N eg re tti“  4 5 0  szt. (
V  (1839 2—5)
A A / W W V  W W W W

_ _ _ _ _
(1865)

Do Szanownych Abonentów
Wydawnictwo „Strzechy" uwiadamia 

Szanownych Abonentów swoich, że stanie w 
jej miejscu nowe pismo więcej odpowiadające 
teraźniejszym wymaganiom publiczności, mia­
nowicie zacznie wychodzić od p a ź­
dziernika r. b. i będzie rozsyłane naszym 
Abonentom pod tytułem:

„TYD ZIEŃ LITERACKI"
pismo tygodniowe takich rozmiarów jak pierw­
szorzędne warszawskie pisma ilustrowane, 
poświęcone literaturze, sztukom i naukom, u- 
prawianym w sposób popularny przez pierw­
szorzędne znakomitości literackie i naukowe 
w Polsce.

W przekonaniu, że to nowe w najle­
pszej chęci i z największą starannością pod­
jęte wydawnictwo, do którego redakcya przy­
sposobiła już cały szereg znakomitych i zaj­
mujących artykułów, zdoła godnie zastąpić 
„Strzechę “ ośmielamy się polecić je niniej­
szem łaskawym względom Szanownych jej A- 
bonentów i upraszać ich oraz o kilkomiesię- 
czną jeszcze cierpliwość.

Lwów dnia 30. Maja 1874.
F. H. Richter

księgarz i w y d a w c a .  
b A A / W S A ł

T0B ap«C T !30
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TOWARZYSTWO IMIENIA

U z e w c z e n h i
ma zaszczyt polecić swoję

N O W O  Z A Ł O Ż O N Ą

DRUKARNIĘ
W E  L W O W IE ,

która przyjmuje zamówienia na druki 
w językach ruskim, polskim, niemieckim 
i innych, i wykonuje wszelkiego rodzaju 
roboty drukarskie jak najdokładniej i po 

cenach bardzo przystępnych.

Drukarnia ta um ieszczona w  domu 
Banku hipotecznego pod liczbą 2. przy ulicy 
K rzyw ej (w ch ód  z u licy  K rzyw ej lub 
z placu k laryackiego).

Nr. 3570.
(1848 2—3)

$

Węyiersko-galicyiska | | |g | i§ § 3̂  Kolej żelazna.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Trzecie zwyczajne ogólne zebranie
Akcyonaryuszów „Pierwszej Węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej"

o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  S 7 . C z e r w c a  1 § 7 4  r .  o  g o d z i n i e  1© . p r z e d  p o ł u d n i e m

w sali niż. austr. Stowarzyszenia dla przemysłu „miasto Eschenbachgasse Nr. 11., I. piętro".
3 P d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej co do budowy i ruchu w roku 1873.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia rachunków z roku upłynionego.
3. Wybór czterech członków Rady zawiadowczej.
4. Wyhór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z roku 1874.

Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj, a życżący sobie wykonać służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40.
do 42. statutów złcżyć swoje akcje najdalej do dnia 19. Czerwca 1874. w biurze Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei
żelaznej w Wiedniu, Mariahiłferstrasse Nr. 1 A., lub w biurze c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu W  Wiedniu. Akcye winne być złożone według konsygnacyi w dwóch egzemplarzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających. 

Blankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej biurach.
Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyj wrraz z kartą legitymacyjną na Ogólne Zebranie.
Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego Zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyi.
W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza pełnomocnik złożyć legalizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków 

podpisane pełnomocnictwo swe w biurze Towarzystwa, najpóźniej na dwa dni przed odbyciem ogólnego Zebrania.

W i e t L ^ A ,  dnia 29 . Maja 1874. Od Rady zawiadowczej.
£ . m  Jerowi*


